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CZEŚĆ UEZEDOWA

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryacJcieh 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 grudnia 1882 

aż do dalszego rozporządzenia nie będzie na 
kolejach żelaznych pobierany dodatek na 
ażio do opłat w srebrze wyrażonych. 

W iedeń, 24 listopada 1882.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA

Lwów, 27 listopada.

Naturalny rozwój stosunków w po­
lityce da się sztucznie na czas jakiś 
zatamować, ale ostatecznie sama siła 
wypadków musi przezwyciężyć wszel­
kie przeszkody. Powstanie stronnictwa 
środkowego w Radzie państwa uważa­
ne było od pierwszej chwili rządów 
kr. Taaffego za konieczne następstwo 
zmienif- j konstellacyi parlamentarnej, 
mianowicie negacyjnej dążności wier- 
nokonstytucyjnej lewicy. Najlepszą i 
najwłaściwszą porą do tego była chwi­
e j gdy gabinet lir. Taaffego komple­
tował się dopiero i nietylko gotów:ltył. 
lecz nawet usilnie pragnął wzmocnić 
sie kilku osobistościami umiarkowane-o
mi z lewicy. Przemogła negacya i po­
łączony z nią terroryzm, odrzucono 
wszystkie propozycyc w pewnem o- 
czekiwaniu, że stosunki w parlamen­
cie muszą wrócić do dawnego stanu, 
t. j. że prawica okaże się wnet nie­
zdolna do rządzenia i zwróci lewicy 
ster chwilowo odjęty. Była to, powta­
rzamy, najlepsza pora do utworzenia 
stronnictwa środkowego, bo wtedy od

razu mogło ono objąć rolę czynnika 
rozstrzygającego.

Bywały później sytuacye mniej 
wprawdzie korzystne, ale zawsze je ­
szcze wielce zachęcające dla nowego 
stronnictwa. Kiedy hr. Coronini, party 
lekkomyślnie przez lewicę, zrezygno­
wał z prezydentury w Izbie, głos opinii 
powszechnej mianował go szefem przy­
szłego stronnictwa środkowego. Ale w 
chwili, gdy hr. Coronini oglądał się 
za materyałem do takiej organizacyi, 
terroryzm lewicy i jej dziwne zaśle­
pienie doszły do szczytu. Nie brakło 
wprawdzie garstki posłów umiarkowa­
nych i dość stanowczych, aby jawnie 
przyznać sie do program u pośredni­
czącego, ale chwiejni dali się sterro­
ryzować i ostatecznie za mało pozo­
stało materyału. Terroryzm lewicy, u- 
dareinniający wszelkie usiłowania oko­
ło pogodzenia antagonizmów narodo- 
dowych i wytworzenia stronnictw czy- 
sio politycznych, pokonał jeszcze i naj­
świeższe próby br. W alterskirehena 
na tej drodze, ale właśnie to ostatnie 
najgłośniejsze zwycięztwo było Pyrrhu- 
sowem w całein tego słowa znacze­
niu i zamiast zniechęcić pojedyncze 
żywioły, utwierdziło je owszem w prze­
konaniu, że potrzeba tylko wytrwało­
ści, a cel zostanie osiągnięty. W yra­
zem tego przekonania jest nadzwyczaj 
pomyślny rezultat dzisiejszej nowej 
próby hr. Coroniniego w tej mierze. 
Ugrupowała się około niego zaraz w 
pierwszej chwili pokaźna frakcya ze 
zdrowym programem łagodzenia anta­
gonizmów i sprzeczności, pośrednicze­
nia między skrajnemi kierunkami i czu­
wania nad interesami państwa wśród 
groźnego dla nich roznamiętnienia par­
tyjnego.

Zadanie stronnictwa pośredniczą­
cego nie przestało być dziś ani waż-

NAS Z  WI E K
V.

Nagły napływ mechanicznych wyna­
lazków, posuwając naprzód cywilizacyę, je ­
dnocześnie powstrzymuje ją  i czyni niebez­
pieczną dla dwóch przyczyn. N auka, filozo­
fia , wychowanie, upadają pod masą m ate­
ryału , którym nie są w stanie zawładnąć. 
Sztuki, obyczaje, oświata, dobry smak, cier­
pią w skutek niezmiernie szybkiego zmienia­
nia się form życia, aż wreszcie ruch i hałas 
niekończący się nigdy, rozstroić muszą sy­
stem nerwowy całej rasy.

Przypuśćmy, że jeszcze kilka odkryć po­
zwoliłoby nam za bohaterami Juliusza Yerne, 
dostawać się jak duchom do środka z iem i, 
w głąb oceanu lub w sfery bezgranicznej prze­
strzeni, odbywać świąteczne wycieczki na wul­
kany księżyca lub wypukłości słońca, urzą­
dzać zgromadzenia naukowe na gwiazdach 
konstelacja Oriona, tobyśmy wtedy jedni dru­
gim wydali się w aryatam i, nie mielibyśmy 
bowiem żadnego wspólnego punktu w inte­
resach , działaniach, rozrywkach i skłonno­
ściach. Spokój i skupienie się w sobie po­
trzebne są dla swobody myśli, dla życia to­
warzyskiego, dla piękna, a gromadzące się 
szeregi wynalazków technicznych czynią ży­
cie szeregiem ciągle zmieniających się pra­
gnień, które nie pozostawiają czasu na spo­
czynek i skupienie ducha. Te ciągłe zmiany 
obniżają poziom myśli, rozwój i obyczaje lu­
dzi bogatych i próżnujących , sprowadzają z 
drogi i gnębią tych, którzy pracują i cierpią, 
gdyż dawne ich zwyczaje i nawyknienia ruj- 
imją się i burzą prędzej , nim był czas na 
położenie fundamentów pod nie. Tym sposo­
bem, owo osławione pomnożenie udogodnień

i narzędzi w praktyce, okazuje się środkiem 
ułatwiającym panowanie jednych ludzi nad 
drugimi.

_ Bez względu jednak na wszelkie nie­
bezpieczeństwa", jakiemi te techniczne udo­
skonalenia grożą społeczeństwu , niedostate­
cznie na ich przyjęcie przjrgotowanemu, bądź­
my ostrożni w protestowaniu przeciw nim. 
Niech inni , jak Carlyle, rzucają klątwę na 
maszyny parowe lub przy pomocy towarzy­
stwa św. Jerzego starają się wygnać z An­
glii faktorye. Na to można pozwolić ludziom 
genialnym , bo geniuszom na wszystko się 
pozwala, ale tą drogą trudno przekonać kogo­
kolwiek. Ludzie mający praktyczne zamiary, 
działają inaczej. Koleje żelazne, faktorye, te­
legrafy, gaz i wszelkiego rodzaju cuda elektry­
czne już istnieją. Żadne kazania członków 
towarzystwa św. Jerzego nie zniweczą ich i 
nie nakłonią ludzi do wyrzeczenia się tego, 
co wydaje im się dogodnetn. Sytuacya jest 
daleko poważniejsza. Materyalne nasze zdo­
bycze należą do najdroższych nabytków ludz­
kości , albo raczej staną się takiemi nabytka­
mi, gdy nauczymy się wyciągać z nich tyl­
ko pożytek. Człowiek w walce z siłami przy­
rody, zbyt słabo jest uzbrojony, ażeby mógł 
się zrzekać tych środków w alk i, jakie może 
wynaleźć jego geniusz. Wszystkie one są mu 

1 potrzebne na to, aby mógł się zbliżyć ku po­
znaniu tajemnic świata, aby mógł zaspoka­
jać swoje potrzeby, aby mógł uszlachetniać
i upiękniać swoje życie osobiste i towarzy­
skie. Tllko w takim razie uczynić jo może­
my nie błogosławieństwem lecz klątwą dla 
społeczeństwa , jeżeli przesadzimy ich zna­
czenie i będziemy sądzili, że te nowe mate­
ryalne udogodnienia w życiu już same przez 
się stanowią lepsze życie, że człowiek ipso 
facto jest istotą szlachetniejszą, iż może prze­
być tysiąc mii angielskich w przeciągu do­
by, lub słyszeć to, co inny mówi w Nowym 
Yorku.

nem ani pięknem jak w pierwszej 
chwili po objęciu rządów przez h ra­
biego Taaffego, ale rezultatów nie mo­
żna oczekiwać tak rychło jak  wtedy. 
Zanadto jaskrawo zarysowały się ró ­
żnice i antagonizmy, zanadto nagrze- 
szył terroryzm w parze z negacya, 
żeby sam fakt stronnictwa środkowe­
go skłonić mógł prawicę do takich 
ustępstw, o jakich pewnie myślała 
przed dwoma jeszcze laty. I teki mi- 
nisteryalne nie stoją dziś do dyspozy- 
cyi jak dawniej. Wszystko jednak da­
łoby się naprawić i wyrównać, byle 
tylko intransygenci wiernokonstytucyj- 
ni uznali konieczność zwrotu, i na­
gięli sie do teg o , albo przynajmniej 
zachowali się biernie wobec akcyi no­
wych żywiołów organizujących się pod 
hasłem zgody i harmonii. Jeżeli Tego 
nie uczynią, to zyskają tyle tylko na 
tern, że przewloką cokolwiek swoją 
agonię polityczną. O zwycięztwie bo­
wiem od chwili powstania stronnictwa 
środkowego już i myśleć nie będą 
mogli.

Sprawy krajowe.
( W  sprawie szkoły yórniczsj 

iv Krakoicie*).
I.

(Sz.) Sprawa założenia w Krakowie 
szkoły górniczej czterokrotnie już od roku 
JS75 była przedmiotem obrad i uchwał Sej­
mu galicyjskiego. Rezolucyą z dnia 20 maja 
3 875 r. wezwał Sejm ces. król. Rząd, ażeby 
„przyspieszając z dawna oczekiwaną rcorga-

*) Podajemy ten artykuł, pochodzący z 
fachowego pióra jako materyał do sprawy, która 
znajduje się w toku — dalecy od przesądzania 
jej ostatecznemu załatwieniu. {Red.)

nizacyę instytutu technicznego w Krakowie 
zaprowadził przy nim szkołę górnictwa z 
wszelkiemi zakładom tego rodzaju przynale- 
żnemi prawami"; uchwałą z dnia 19 kwie­
tnia 1876 r. ponowił wezwanie, żądając „za­
łożenia w Krakowie szkoły „górnictwa i hu­
tnictwa", uchwałami zaś niemal równo- 
brzmiącemi z dnia 24 września 1878 r. i 20 
października roku bieżącego powtórzył swoje 
wezwanie, „zobowiązując, się równocześnie w 
razie utworzenia przy c. k. instytucie techni­
czno-przem ysłowym  w Krakowie oddziału 
dla górnictwa i hutnictwa z charakterem 
wyższej szkoły górniczej do pokrywania dwóch 
trzecich części kosztów utrzymania tegoż od­
działu ż funduszu krajowego do wysokości 
4000 zlr. rocznie, pod warunkiem, że c. k. 
Rząd poniesie koszta urządzenia oddziału i 
pokrywać będzie resztę wydatków rocznych 
na jego utrzymanie, a nadto przyzna Wy­
działowi krajowemu prawo do udziału w u- 
stanowieniu planu organizacyi pomienionego 
oddziału, niemniej w-’ oznaczaniu sposobu zu­
życia każdorocznej subwencji krajowej prze­
znaczonej na jego utrzymanie"

Pomimo tych uchwał i odpowiednich 
kroków poczynionych w7 celu załatwienia tej 
sprawy z polecenia Sejmu przez Wydział 
krajowy, nie wyszła ona jednak dotąd ze sta- 
dyurn rokowań między Wydziałem krajowym 
a c. k. ministerstwem rolnictwa, żądającem 
przedewszystkiem ścisłego oznaczenia stano­
wiska, organizacyi i zakresu działalności 
przyszłej szkoły górniczej, nim możnaby 
przystąpić do jakichkolwiek kroków przygo­
towawczych w tej mierze. Rokowania te, w 
przeciągu siedmiu lat ostatnich kilkakrotnie 
na nowo rozpoczynane, pomimo ponownie o- 
kazywanej chęci ze strony ministerstwa rol­
nictwa zadosyćuczynienia tak wyraźnemu ży­
czeniu reprezentacyi krajowej, o ile tylko 
względy na budżet państwowy na to dozw 
lałyby, nie doprowadziły dotąd do żadnepo 
rezultatu, a to, o ile wnosić możemy, tylko z 
powodu niejasnej i nie tak ścisłej, jakby teg 
życzyć należało, stylizacji powyżej przyto­
czonych uchwał sejmowych.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
sejm uchwalając pierwszą swą rezolucję 
w r. 1875, miał jedynie na oku górnictwo 
naftowe, rozwijające się powoli od lat kilku­
nastu wśród niekorzystnych warunków , po­
między któremi brak fachowo wykształco­
nych przemysłowców, kierowników i inży-

Z wiekiem XIX zdarzyło się to, co się 
zdarza z k ra jam i, w których nagle odkryto 
pokłady złota. Życie cywilizowane wywraca 
się wówczas do góry dnem i chociaż nagli 
bogacze płacą po sto dolarów za  ̂kieliszek 
szampana , rozpusta i nędza łatwiej się po­
jawiają w takich warunkach, niż szybki do 
robek. Wielffi nauczającym jest fakt, że obraz 
największego upadku moralnego przedstawia 
w Ameryce część jej zachodnia, kraina zło­
ta, i że ztamtąd pochodzą najjaskrawsze te- 
orye współczesnego komunizmu. A szybki do­
robek sprowadza te same złe następstwa w 
Londynie i Manchesterze, co w San F ran­
cisco i Melbourne

Społeczeństwo, według głębokiego zda­
nia Herberta Spencera , jest ciągłem działa­
niem i przeciwdziałaniem sił, z których je ­
dne wytwarzają nowe formy życia, drugie 
doprowadzają te nowe formy do harmonii. 
Albo, jeśli weźmiemy jeszcze abstrakgjniej- 
szą teoryę K anta , społeczeństwo jest rezul­
tatem postępu i porządku czyli nowych faz i 
starych typów. Jednakże w epoce szybkie­
go materyalnego rozkwitu, siły pracujące nad 
rozwojem nowych form potęgują swoje dzia­
łanie do gorączkowego naprężenia, a siły 
przyczyniające się do zachowania typu, są 
stłumione i rozproszone. W końcu porządek 
znowu pójdzie swojem korytem, ale w danej 
chwili znajduje się w sytuacyi przypominają­
cej trzęsienie ziemi albo najazd cudzoziem­
ców. Zaledwie dochodzimy do poznania, że 
nagły nabytek obfitych środków materyal- 
nych jest nietylko dobrodziejstwem dla ludz­
kości, ale zarazem straszną moralną , społe­
czną a nawet intellektualną dla niej próbą. 
Zdobycze, jakie ludzkość poczyniła w zewnę­
trznych warunkach swego życia w ostatniem 
stuleciu, są rzeczywiście bezprzykładne w hi­
storyk W  innych jednak kierunkach jest o- 
czywistem , że odnosimy zdobycze daleko 
mniejsze. A dopóki wszystkie strony ludzkie­

go ducha nie będą doprowadzone do odpo­
wiedniego stosunku i harmonii, dopóty prze­
ciw hymnom pochwalnym na cześć XIX stu­
lecia protestować będzie musiał każdy umysł 
bezstronny.

Patrząc ze społecznego, moralnego i in- 
tellektualnego punktu widzenia, na epoce nie­
zwykłych materyalnych postępów ciążą tak­
że pewne wyjątkowe obowiązki. Jak dziecko 
nie może bawić się bezkarnie maszyną pa­
rową lub elektryczną, tak i my nie możemy 
obojętnie przyjąć do wiadomości naszych zdo­
byczy m ateryalnych, mówiąc sobie ty lk o : 
bądźmy zadowoleni i wdzięczni. Powstawać 
na parę i elektryczność, na wynalazki i pro- 
dulccyę, nie wiem, czyby nie było jeszcze 
mniej rozsądnem, niż zaprzeczać tego długu, 
który cywilizacya winna spłacić za to, że 
z nich korzysta. Występują i teraz do dzia­
łania siły,  ̂ jeszcze wytrwalsze niż p a ra , 
jeszcze dzielniejsze niż elektryczność — 
ażeby przywrócić godność ludzką człon­
kom społeczeństwa, którzy jej zostali pozba­
wieni , ażeby utrwalić stare, niezmienne pra­
wdy, ażeby zwrócić ludzkość na drogę da­
wnych, niezepsutych popędów, ażeby wskrze­
sić piękno, spokój, wdzięk i harmonię, ażeby 
zjednoczyć wszystko, co jest organicznego w 
naturze ludzkiej i proklamować wyższość ży­
cia duchowego nad materyalnem. Ale nie 
byłojeszcze epoki, w której te siły miałyby tak 
obszerne pole do działania, a skuteczność lub 
bezskuteczność tego działania ma tak ważne 
znaczenie dla przyszłości jak dla teraźniej­
szej chwili. Nigdy jeszcze nie dawał się uczuć 
tak silnie brak syntetycznych nawyknień umy­
słu, systematycznego wychowania i ogólnych 
moralnych i religijnych wierzeń. Wiek nasz, 
odurzony dymem i ogłuszony świstem ma­
chin parowych, słuchał dotychczas tylko naj­
bardziej przesadnych swych pochlebców. Gdy­
by jednakże mechanika miała być jego osta­
tniem słow em , możnaby śmiało powiedzieć,
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nierów nader dotkliwie dawał się uczuwać, 
że cłieąc temu brakowi zaradzić, chcąc spro­
wadzić przemysł naftowy z wybujałego wy­
soce dyletantyzmu, pragnął otworzy? taką 
szkołę górniczą, któraby mogła w jak naj­
krótszym czasie wytworzyć dla kopalni naf­
towych fachowo wykształcony i teoretycznie 
należycie przygotowany personal techniczny, 
bez którego żadna gałęź górnictwa zdrowo 
się rozwijać nie zdoła. O inny przemysł 
górniczy lub hutniczy nie miała wtedy po­
wodu troszczyć się reprezentacya krajowa. 
Dla tych niewielu kopalń węgla kamiennego, 
cynku i żelaza, istniejących podówczas w Ga- 
licyi, jak też dla kopalń i warzelni solnych, 
wystarczały najzupełniej akademie górniczo- 
hutnicze w Leoben i Przybramie, wykazują 
ce w liczbie swoich słuchaczy znaczny za­
wsze zastęp młodzieży polskiej narodowości. 
Rzadko natomiast zdarzało się, aby ukoń­
czony słuchaez jednej z tych akademij po­
święcał się górnictwu naftowemu, gdyż naj­
pierw i szczególne właściwości kopalnictwa 
naftowego i przeróbki olejów surowych zu­
pełnie nie były wciągnięte w program nauk 
wykładanych, w skutek czego nie czuł się 
taki ukończony akademik górniczy przy b ra­
ku odpowiedniej dłuższej praktyki nafciar- 
skiej w możności racyonalnego a równocze­
śnie rentownego kierowania robotami kopal- 
n ianem i, a powtóre galicyjskie przedsiębior­
stwa naftowe w przeważnej większości na 
niewielkich pracując obszarach, i nieznacz­
nym zazwyczaj rozporządzając kapitałem, 
nie były wstanie zapewnić dyplomowanym 
górnikom takiego bytu materyalnego, do ja ­
kiego oni wobec kilkunastu lat poświęconych 
wyłącznie studyom, częścią ogólnie humani­
tarnym częścią fachowym, czuli się poniekąd 
uprawnionymi

Podobnej więc wyższej akademii górni­
czo-hutniczej, z cztero lub pięcioletnim pro­
gramem nauk i odpowiedniemi warunkami 
przyjęcia, nie mógł mieć Sejm galicyjski na 
myśli lecz pod pojęciem szkoły górniczej ro­
zumiał tylko kurs fachowy teoretycznego 
przygotowania dla przyszłych kierowników 
kopalń i rafineryj naftowych, jednem sło­
wem szkołę naftową.

Taki sposób pojmowania odpowiadałby 
też najlepiej dotychczasowemu postępowaniu 
Sejmu wobec górnictwa naftowego, które wy­
łączone z pod ogólnej państwowej ustawy 
górniczej, traktowane jako część kultury ści­
śle krajowej, podobnej wymagało instytucyi 
naukowej, jaką już posiada gospodarstwo rol­
nicze w krajowej szkole rolniczej w Dubla- 
nach, gospodarstwo leśne w krajowej szkole 
leśnictwa we Lwowie. Naturalny bieg rze­
czy, naturalna logika dotychczasowej tenden- 
cyi zachowania własności naftowej nietknię­
tej dla właściciela powierzchni wymagała 
aby z funduszów krajowych przedewszystkiem 
taka szkoła naftowa powstała, do utrzyma­
nia której skarb państwa pewną tylko sub- 
wencyą, analogicznie do subwencji udziela­
nych na krajowe szkoły rolnicze miałby się 
przyczynić.

Z tego też punktu widzenia wychodząc, 
przyjął sejm uchwałą z dnia 24 września 
1878 r. obowiązek pokrywania dwóch trze­
cich części kosztów utrzymania szkoły gór-' 
niczej do wysokości 4000 złr. rocznie pod

że pędzimy na oślep pod górę, jak ewangie- 
liczne stado wieprzów."

Niezbyt zaszczytnem dla naszego stu­
lecia porównaniem zakończył angielski my­
śliciel swój akt oskarżenia, i oto wiek XIX, 
dumny dotychczas i zadowolony sam z sie­
bie, stoi przed nim zawstydzony, upokorzo­
ny, prawie przekonany o swojej winie. W tem 
co uważał za swój zaszczyt, wskazano mu 
jego zbrodni, dowiedział się, że droga, którą 
szed ł, była błędną, że praca, której się od­
dawał niezmordowanie, wydała rezultaty szko 
dliwe i zgubne.

Był to jednakże tylko akt oskarżenia, 
skreślony z wielką prokuratorską zręcznością. 
Oskarżyciel zamknął oczy na wszelki postęp 
niemateryalny, jaskrawem światłem oświecił 
tylko materyalną jego stronę, tak iż słucha­
czom wydać się musiało, że owej drugiej 
wcale nie m a , że rozwój i postęp naszego 
wieku ma rzeczywiście tylko stronę techni­
czną i mechaniczną. Nie myślimy mu zarzu­
cać, żeby to uczynił rozmyślnie. Kwestya 
przedstawiła mu się w ten sposób dlatego, 
że wzrósł i wychował się w kraju, który jest 
głównem ogniskiem tego właśnie materyal­
nego rozwoju naszej epok i, w kraju , który 
na olbrzymią skalę produkuje owe mechani­
czne środki i udgodnienia życ ia , nietylko 
na swoją potrzebę, lecz dla zaopatrzenia nie­
mi obu półkuli. Był w takiem położeniu jak 
ktoś , co z rozpędu koła szalonego, wprawia­
jącego w ruch sto maszyn, chciałby sądzić 
o pożyteczności wyrobów przez te maszyny 
produkowanych. Stanął przy samem ognisku 
lokomotywy i wydało mu się, że w całym 
pociągu, tak jak tam , dymno, duszno, gorą­
co, taka jak tam gorączkowa działalność, taka 
jak tam wyłączna myśl tylko o tem , żeby 
manometr nie wykazał zbyt małej siły, któ­
raby nie starczyła do ruchu, albo zbyt wiel­
kiej, któraby rozsadziła kocioł.

warunkiem, iż skarb państwa resztę kosztów 
rocznego utrzymania i jednorazowy wydatek 
założenia i urządzenia poniesie. I tym razem 
jednak cel szkoły górniczej — wyłącznie dla 
górnictwa naftowego — nie został ściśle w 
uchwale sejmowej wymieniony, gdzie tylko 
mowa o „oddziele dla górnictwa i hutnictwa 
z charakterem wyższej szkoły górniczej przy 
e. k. instytucie techniezo-przemysłowym w 
Krakowie". Rokowania też ponowne między 
Wydziałem krajowym a ministerstwem rol­
nictwa pozostały bez skutku.

Dopiero w roku bieżącym znajdujemy 
w uchwale sejmowej z dnia 20 października 
dokładne określenie celu wspomnianego od­
działu górniczego, mającego — według do­
słownego brzmienia uchwały — „za główne 
zadanie kształcenie kierowników dla kopalń 
naftowych".

Bezpośrednim powodem do powzięcia 
tej uchwały była petycya „krajowego towa­
rzystwa dla opieki i rozwoju górnictwa i prze­
mysłu naftowego w Galicyi", które w wyko­
naniu uchwały kongresu przemysłowców na­
ftowych odbytego w Przemyślu podczas wy­
stawy krajowej w miesiącu wrześniu, tudzież 
analogicznej uchwały pierwszego zjazdu tech­
ników polskich w Krakowie, udało się do 
Sejmu z przedstawieniem opłakanych stosun­
ków nafciarstwa galicyjskiego i z prośbą o 
jak najspieszniejsze zaradzenie brakowi wy­
kształconego personału technicznego przez 
zaprowadzenie kursów górniczych przy aka­
demiach technicznych w Krakowie i we Lwo­
wie , czem zasłużyło sobie na prawdziwą 
wdzięczność wszystkich interesowanych.

SPRAWY MOMECHII

Komisya centralna do uregulowania po­
datku gruntowego odbyła dnia 24 b. in. o- 
statnie posiedzenie pod przewodnictwem p. 
ministra skarbu dr. Dunajewskiego. Po uro- 
czystem powitaniu p. ministra załatwiono o- 
statni kraj koronny Morawę, przyjmując cyfrę 
czystego dochodu według wniosku komitetu 
ośmnastu, poczem przewodniczący skonstato­
wał, że komisya centralna przyjęła ogólny 
czysty dochód dla 17 krajów koronnych w kwo­
cie i 64,955 51S złr. 18acnt. Na tem wyczer­
pano porządeir dzienny. P. minister skarbu 
przemówił następnie do komisyi w te sło­
wa: „Komisya centralna stanęła dzisiaj u 
mety naznaczonego jej ustawą zadania. By­
ło to niezaprzeczenie jedno z najtrudniej­
szych i najważniejszych zadań, ważne nie­
tylko dla celów opodatkowania, lecz i dla 
innych celów7 życia państwowego. Uregulo­
wanie podatku gruntowego, t. j. równy i 
sprawiedliwy, o ile na to pozwalają siły 
ludzkie, rozdział ciężarów, należy niezawo­
dnie do najtrudniejszych zadań w tak wiel- 
kiem państwie jak Austrya, gdzie w po.je- 
dyńczych krajach tak ogromna zachodzi róż­
nica na polu ekonomicznych i socyalnych 
stosunków. Przytem należy uwzględnić i tę 
także okoliczność, że w pojedyńczych czę­
ściach naszego państwa podstawami podatku 
gruntowego są częstokroć wręcz przeciwne 
zasady, wytwarzane w najrozmaitszych okre-

Świat nasz teraźniejszy jednakże nie 
cały jest takim wielkim warsztatem jak An­
g lia , tak jak nie wszystkie rzeki pozamie­
niały się w kanały ściekowe nakształt Ta­
mizy. Jeżeli staniemy dalej trochę od tego 
punktu wyjątkowego, to może nam się po­
wiedzie znaleźć coś na obronę oskarżonego, 
dostrzedz tych stron jego rozwoju, których 
tam dym i para machin dopatrzeć się nie 
pozwoliły. Ale przedewszystkiem musimy pa­
trzeć inaczej i zastrzedz z góry, że cywili­
zacyjnej wartości jakiejkolwiek epoki nie bę­
dziemy oceniali podług nazwisk i zasług lu ­
dzi genialnych, którzy w tej epoce żyli, tak 
jak wartości lasu nie ocenialibyśmy podług 
wysokości i liczby kilku najbardziej wybu­
jałych konarów. Być może, iż Anglia nie ma 
teraz nikogo, coby mógł się równać z New­
tonem , że we Francyi napróżno szukaliby­
śmy drugiego Descartesa lub Pascala, w Niem­
czech Leibnitza , w Polsce Kopernika , być 
może, iż dziś na całej kuli ziemskiej nie żyje 
ani jeden mistrz słowa, pióra, pendzla, dłuta 
lub sm yczka, któregoby indywidualnie ktoś 
w przeszłości nie zaćmił, ale czyż to dowo­
dzi niższości cywilizacyjnej naszej epoki ? Czy 
z dniem śmierci Newtona zniżył się poziom 
cywilizacyjny Anglii chociaż na chwilę ? By­
najmniej. Ubył człowiek w ielk i, ale dzieła 
jego i odkrycia zostały. On więcej tych dzieł 
nie napisze i nowych odkryć nie poczyni, ale 
tego, co dodał do skarbca ogólnej wiedzy, 
nie wziął z sobą , lecz nietknięty pozostawił 
cały dobytek. Cywilizacya , czy ją  będziemy 
się starali w jakikolwiek sposób zdefiniować, 
czy też śladem angielskiego autora wstrzy­
mamy się zupełnie od jej zdefiniowania, jest 
w każdym razie pojęciem średniem, przecię- 
tnem, na które nie ma żadnego wpływu wy­
jątkowa wielkość pewnych nielicznych skła­
dników.

sach, co niemało utrudnia rozwiązanie sa­
mego zadania. Komisya centralna licząc się 
z takim stanem rzeczy, już w r. 1875 po­
wzięła uchwałę, aby wykonać poruczone jej 
zadanie według pewnego ugrupowania kra­
jów i w tym celu wybrała komitety objazdo­
we (Reisekomites), których członkowie mieli 
poinformować się naocznie o miejscowych 
stosunkach. Tym sposobem komisya central­
na już w r. 1880, gdy szło o oznaczenie ta­
ryfy klasyfikacyjnej mogła wykonać swoje 
prace tak, jak na to pozwalały najlepsze jej 
siły i chęci (Oklaski). I teraz także, gdy ko­
misya przystąpiła do rozwiązania zadań wska­
zanych jej postępowaniem reklamacyjnem, 
metoda przyjęta w r. 1875 okazała się ze 
wszechmiar pożyteczną i skuteczną. Dzięki 
obfitym doświadczeniom, nabytym w ciągu 
lat, powiodło się stworzyć dzieło, które pod 
względem bezstronności i harmonii pojedyń­
czych części a całością nie ma sobie równe­
go (Żywe omaki zadowolenia). Wobec ogro­
mu zadania wykonanego przez komisyę cen­
tralną; wobec wielkich trudności, jakie u- 
miała pokonać, kierując się tem przeświad­
czeniem, iż spełnia czyn znakomity; wobec 
tak jasnych dowodów jej ofiarności, oglę­
dności i pełnej poświęcenia gorliwości, wy­
pełniam miły obowiązek, wypowiadając sza­
nownemu zebraniu w imieniu rządu Jego 
Cesarsko-Królewskiej Mości najgorętsze po­
dziękowanie" (Zgromadzeni powstają. — O- 
gólne przeciągle oklaski).

Po p. ministrze przemówił generalny 
sprawozdawca dr. R z i h a :

„Tyle ważne na polu ekonomicznem i 
w systemie podatkowym dzieło zostało ukoń­
czone. Gdyby odpowiadało one zupełnie du­
chowi i dążeniom komisyi centralnej, nale­
żałoby je nazwać udatnem, zaś oszacowanie 
Krajów7 austryackich ze wszech miar harmo- 
nijnem. W łonie komisyi panowało zaw­
sze przeświadczenie, że dzieło takie może 
mieć powodzenie wtedy tylko, gdy wszystkie 
powołane czynniki, w pierwszym zaś rzędzie 
rząd, będą dążyły wszelkiemi siłami do o- 
siągnięcia celu wskazanego ustawą z d. 24 
maja 1869 r Przedewszystkiem należy w 
imieniu komisyi złożyć podziękowanie jej 
przewodniczącemu, p. ministrowi skarbu, za 
to, że wraz z rządem zajął się w r. 1880 
gorliwie czynnościami komisyi i niedopuścił 
zmarnowania dziesięcioletniej- pełnej po­
święcenia pracy komisyi, ani też odwlecze­
nia na długie lata zrealizowania reguiaeyi 
podatku gruntowego (kywe oklaski).'- Mówca 
dziękuje dalej szefowi sekcyi baronowi Di- 
stlerowi, który uczestniczył we wszystkich 
prawie posiedzeniach komitetu ośmna^u i 
wytrwałością, sum iennością, znajomością 
przedmiotu, przyczynił się wielce do pomyśl­
nego załatwienia sprawy (żywe oklaski). Mów­
ca składa następnie podziękowanie przewo­
dniczącemu i jego zastępcy w komitecie 
ośmnastu, baronowi Apfaltrernowi i p. Sma- 
rzewskiemu, którzy przez zręczne i rozumne 
kierownictwo obradami przyczynili się zna­
cznie do pomyślnego rezultatu jej prac. Mó­
wca w wymownych słowach podnosi dalej 
zasługi referenta, radcy dworu Mayera, które­
mu należy zawdzięczać, że wszystkie orga­
na rządowe z gorączkową prawie ofiarnością 
poświęciły wszystkie swoje siły sprawom re­
gulacji podatku gruntowego, dlatego też mó­
wca przy tej sposobności dziękuje w imieniu 
komisyi centralnej wszystkim urzędnikom. 
Wreszcie jako współpracownik w dziele re­
gulacji podatku gruntowego, wyraża mówca 
podziękowanie wszystkim swoim kolegom, 
kończy zaś słowam i: „Nie możemy i niepo- 
winniśmy się rozejść bez wydania trzechkro- 
tnego okrzyku na cześć Najj. Pana, z które­
go łaski i mądrości tutaj zasiadamy L (Zgro­
madzenie powstaje i trzykrotnie z zapałem po­
wtarza okrzyk).

Zabierali jeszcze głos wśród oklasków 
komisyi szef sekcyi D i s 11 e r, radca mini- 
steryalny M a y e r  i baron A p f a l t r e r n ,  
poczem zatwierdzono protokół i zamknięto 
posiedzenie.

— W przedmiocie utworzenia w c. k. 
armji pułku służby kolejowej i telegraficznej 
piszą do Pol. Gorr. ze strony wojskowej:

Ponieważ delegacje uchwaliły fundusze 
potrzebne do wykonania projektowanej a po­
niekąd już rozpoczętej reformy wojska, uka­
że się niebawem szereg rozporządzeń zapro­
wadzających liczne zmiany organiczne w za­
kresie wojskowości. Charakter i cele tych 
zmian zostały gruntownie wyjaśnione swo­
jego czasu w komisjach obu delegacyj przez 
p. ministra wojny. Nieuwagę _ jednak zasłu­
gują przedewszystkiem szczegóły o mającym 
się zorganizować pułku służby kolejowej i 
telegraficznej, gdyż taka specyalna służba 
wojskowa nie istniała dotychczas w Austryi, 
chociaż mimo to monarchia austryacka była 
pierwszem państwem w Europie, które wy­
zyskało na wielką skalę koleje żelazne dla 
celów wojennych. Stało się to w czasie woj­
ny w r. 1859, gdy ogromne masy wojska, i 
zapasów wojeunycn przerzucano z nieprak- 
tykowaną dotychczas nigdzie szybkością  ̂i 
punktualnością z północnych prowincyj pań­
stwa do Włoch. Do pełnienia wojskowej 
służby kolejowej isniały dotychczas tylko 
tak zwane oddziały polowych koleji żelaznych

(Feldeismbahn-Abtheilungen), których skład 
był w części cywilny a w części wojskowy: 
pionierya i inżynierya. Na stopie pokojo­
wej oddziały te liczyły 10 oficerów i 845 
żołnierzy. Obecnie oddziały te w całym kom­
plecie zajęte są w Bośnii. Natomiast nie było 
wcale stałych oddziałów polnych służby te­
legraficznej, utworzono' 'je  tylko tymczasowo 
ostatniemi czasy w krajaćK^okupowanych dla 
obsługi na liniach zajętych na użytek wojska.

Nowy pułk służby kolejowej i telegra­
ficznej będzie się składał z ośmiu kompanij 
zapasowych inżynieryi (499 ludzi), drTktó- 
rych zostaną przyłączone oprócz 56 pionie­
rów oddziały kolejowe zajęte obecnie w kra­
jach okupowanych. Pułk ten będzie się skła­
dał z dwóch batalionów po cztery kompanie, 
ogółem 890 ludzi.

Z tego jeden batalion w sile 18 ofice­
rów i 414 żołnierzy zostanie rozlokowany 
w Bośnii i Hercegowinie, gdzie będzie peł­
nił służbę na kolei wojennej Doberlen - Ba- 
njaluka i na kolei Bred bośniacki-Serajewo, 
oraz będzie miał obowiązek utrzymania w ra­
zie potrzeby ruchu i służby na polowych 
liniach telegraficznych.

Kompanie tego batalionu będą mogły 
być użyte przez ministerstwo w ojny, gdyby 
tego okazała się potrzeba, do służby przy 
kolejach państwowych i prywatnych.

Każdy batalion utrzymuje stałą szkołę 
telegraficzną.

W stosunku służbowym komenda puł­
ku kolejowego i telegraficznego będzie pod­
legała bezpośrednio szefowi sztabu general­
nego.

SPRAWY ZA&RAIICZIE

(Proces przeciw Arąbiemu).
Najświeższy numer dziennika Times o- 

głasza akt oskarżenia przeciw Arabiemu-ba- 
szy w następującem brzm ieniu:

„Aehmed Arabi jest oskarżony: że wbrew 
prawom wojennym i z naruszeniem praw 
międzynarodowych, rano dnia 12 lipca roz­
kazał zatknąć białą chorągiew a równocze­
śnie rozkazał wojskom odwrót, jakoteż wy­
dał rozkaz zrabowania i podpalenia miasta 
Aleksandryi; że podburzał Egipcyan do u- 
zbrojenia się przeciw kedywowi, dopuszczał 
się zatem zbrodni przewidzianej artykułem
5 kodeksu wojennego karnego i art. 55 kar­
nego kodeksu ottomańskiego; że pomimo ode­
brania wiadomości o pokoju wojny nie za­
niechał, ale prowadził ją dalej, czem się dopu­
szczał zbrodni przewidzianej artykułem 111 
ottomańskiego kodeksu karnego; wreszcie, że 
poduszczał do wojny domowej i ściągnął na 
terytoryum egipskie klęski zniszczenia, mor­
derstw i rabunków, które to zbrodnie prze­
widziane są artykułami 56 i 57 ottomańskie­
go kodeksu karnego".

Równocześnie ogłaszają Times pogląd 
na stan sprawy procesowej Arabiego, prze­
słany przez korespondenta z Kairu i wstęp 
do obrony Arabiego podjętej jak wiadomo 
przez adwokatów angielskich.

Korespondent, który miał sposobność 
przejrzenisj całego zbioru aktów obciążają­
cych Arabiego, p isze:

„Przejrzałem wszystkie akta, odnoszące 
się do udziału Arabiego w wypadkach dnia
12 lipca. Pozory wiarygodności zeznań świa­
dków wprawiły mnie w zdumienie. Ryłem 
pewny, że znajdę nagromadzone twierdzenia 
osób, które tylko słyszały o wydaniu przez 
Arabiego rozkazów do wzniecenia pożarów. 
Podobne twierdzenia byłyby podejrzane, gdyż 
świadczyłyby tylko, że zeznający kierowali 
się jedynie pobudką odwrócenia winy od sie­
bie. Tymczasem zeznań takich nie znalazłem, 
lecz są natomiast zeznania sprzeczne w szcze­
gółach, ale w głównej treści jednakowe, co im 
nadaje znaczenie, gdyż wiążą się jak ogni­
wa jednego łańcucha. Zeznania te podzielić 
można na trzy okresy, z przed 12 lipca, z 
wypadków w ciągu tego dnia i z okresu po 
12 lipca. Piewszym uwagi godnym punktem 
jest pewność, że na jakiś czas przed bom­
bardowaniem, najwybitniejsi zwolennicy Ara­
biego-baszy otwarcie mówili, że gdyby zo­
stali pokonani, opuszczą chyba ruiny Ale­
ksandryi. Faktem jest także, iż na kilka dni 
przed bombardowaniem wszyscy krajowcy o- 
trzymaly ostrzeżenie, ażeby opuścili miasto, 
ponieważ z rozkazu Arabiego Aleksandryi 
zostanie _ spalona. Nie ma wprawdzie dowodu, 
że Arabi rozkaz podobny wydał, ale istnieją 
dowody, że każdy z mieszkańców wierzył, iż 
miasto podpalone będzie z .jego rozkazu. Nie 
spotkałem ani jednego Araba, któryby prze­
konania powyższego nie podzielał. Gdyby 
więc Arabi-basza nie był słyszał, że w jego 
imieniu takie rozkazy roznoszone są po mie­
ście, to byłby chyba jedynym człowiekiem w 
Aleksandryi, który nie słyszał tego, co sły­
szeli wszyscy.; Jeżeli zaś słyszał,nie starał się za­
przeczyć podsuwanym mu rzekomo rozkazom. 
Zresztą z końcem czerwca całe miasto było za­
ciekawione, gdy przez kilka nocy przewożo­
no ciężko wyładowane zamknięte wozy pod 
konwojem sił zbrojnych. Zeznał później Da- 
tif-Dedros, że wozy te były napełnione nie
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am unicją, ale naftą. Były to wozy wojsko- 
we i pod strażą żołnierską. Minister wojny 
zatem mógł mieć wiadomość o tym fakcie.

„Mnóstwo nakoniec świadków bez­
stronnych zeznało, że pożarów nie wzniecały 
tłumy ludu, gdyż pułki wojska rozstawiono 
szeregami wzdłuż ulic i jak na komendę po­
czynał się zorganizowany rabunek, poczem 
systematycznie podpalano domy, a potem do­
piero następował odwrót w największym po­
rządku. Jeżeli Arabi-basza nie był sam  o- 
becny na ulicach Aleksandryi, to byli za to 
Sulejman-Sami, Mahmud-Sami i Tulba. Udo­
wodniono zresztą, że Arabi jedną noc przed­
tem spędził w pokoju Sulejmana, że Sulej- 
man w obecności Arabiego udał się do swe­
go pułku i że Arabi był potem kilka razy 
w dzielnicach już podpalonych, i że nastę­
pnie wraz z Sulejmanem w najlepszej zgo­
dzie dotarli aż do Tel-el-Kebir. Nareszcie 
podnieść wypada, że Arabi wypytywał bar­
dzo wielu, co się dzieje i jak się stało, a 
odebrawszy zawiadomienie, że wszędzie pożar, 
nic na to nie odpowiedział, ani się nie obu­
rzył. “

K R O I I K A___

=  Nąjj. Pan raczył udzielić najłaska- 
wiej z prywatnej Swej szkatuły gminie Dołżki 
w powiecie tureckim 50 zł. zapomogi na bu­
dowę cerkwi.

=  Od Wielkiego Ochmistrza dworu 
ks. Hohenlohe otrzymał Wydział krajowy ode­
zwę w sprawie planów Wawelu. Odezwa ta 
zawiera podziękowanie za przedłożone plany, 
które p. Pryliński w Wiedniu sam objaśniał, 
oraz za dołączony do planó w memoryał. W koń­
cowym ustępie oświadcza ks. Hohenlohe, że 
przedłoży jak najrychlej Najwyższemu Dworowi 
cały elaborat, o którym wyraża się najpochle­
bniej, podnosząc jego archeologiczną wartość oraz 
nadzwyczajną pilność i szczególną troskliwość 
w opracowaniu.

=  Wybór uzupełniający posła Bady 
państwa z okręgu gminnego Zółkiew-Rawa-Sokal 
w miejsce p, Władysława Fedorowicza który 
złożył mandat, rozpisany został na 10 stycznia 
1883 roku.

=  Delegatem Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wybrany został w powiecie chrza­
nowskim hr. Antoni Wodzicki, zastępcą zaś p. 
Adolf Schiitz.

=  C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione probostwo rcgiae colia- 
tionis obrz. orni. w Kutach dotychczasowemu 
administratorowi tegoż probostwa ks. Jakóbowi 
Moszorowi.

(—) Nowa Reforma. Otrzymujemy z 
Krakowa następującą telegraficzną wiadomość 
z prośbą o umieszczenie: Od 30 listopada wy­
dajemy pismo codzienne polityczne formatu Re­
formy pod nazwą Noioa Reforma ; skład re- 
dakcyi i kierunek pisma ten sam co Reformy. 
Asnyk, Rutowski, Pawlikowski, Lutostański, 
Romanowi ez.

(= )  Na pomnik Mickiewicza urządza 
tarnopolski oddział towarzystwa pedagogicznego 
wieczorek literacko-muzykalny, który się odbę­
dzie dnia 28 listopada, jako w rocznicę śmierci 
wielkiego poety.

— Ogólne zgromadzenie członków 
lwowskiego towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w najbliższą niedzielę o godzinie 5 po po­
łudniu w sali towarzystwa (gmach teatralny). 
Porządek dzienny obejmuje: Sprawozdanie z 
czynności wydziału ; sprawozdanie rewidentów ; 
wybór 4 członków wydziału i wybór rewiden­
tów: uchwalenie budżetu na rok .1882/3; a 
wreszcie wnioski członków. Wstęp do sali do­
zwolony będzie' tylko za okazaniem karty legi­
tymacyjnej, po którą zgłaszać się należy od ju­
tra w kancelaryi towarzystwa od godziny 10 
do 12 przed i od 5 do 7 po południu.

=  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Przemyślanach z 
grupy większych posiadłości rozpisany na dzień 
20 grudnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. Staro­
stwo.

f  Zmarli W  ostatnich dniach: w Buka­
reszcie sekretarz króla rumuńskiego Jean Flo- 
rescu, założyciel rumuńskiego Mo niteur offidel; 
w Nicei pani Sardou, matka słynnego komedyo- 
pisarza francuskiego; w Nowym Jorku znako­
mity publicysta amerykański Thurlow Weed, 
w 85 roku życia. 1

— Znany lichwiarz w Berlinie, Max 
Meyer, który zwłaszcza w kołach oficerskich od 
długiego już czasu operował tak zręcznie, iż 
zawsze umiał uniknąć kolizyi z ustawą karną, 
w tych dniach aresztowany został na rekwi- 
zycyę policyi kryminalnej. Wyłapano go, że od 
pewnego oficera, któremu na kilka akceptów 
wypłacił był sumę 15.000 mark, pogróżkami 
odebrał sumę 80.000 mark. Ojciec oficera tego 
zakomunikował ten fakt sądowi.

— Wylew Renu, według depeszy z 
Mannheimu, wzmagał się jeszcze w sobotę. Stan

wody wynosił 765 centimetrów. W skutek prze­
rwania przez powódź grobli kolejowej między 
Erbaeh a Eberbach ruch pociągów na drodze 
żelaznej Odenwaldzkiej był przerwany.

— Katastrofa okrętu Weslphalia, nie 
dotknęła, jak mylnie doniosły dzienniki paryskie, 
parowca francuskiego Mondte, lecz ofiarą jej 
padł belgijski parowiec Adrien David, który 
dnia 11 b. m. wypłynął z Antwerpii, udając 
się do Cardiff.

— O nieszczęściu na kolei żelaznej 
pod Bromley, w pobliżu Londynu, donoszą 
dzienniki angielskie: Na linii Ohatliam-Dover 
bezpośrednio po przejściu t. z. kontynentalnego 
pociągu pocztowego z Dover załamał się most 
żelazny. Idący w odstępie kilkuminutowym za 
owym pociągiem pocztowy pociąg Queensboroug- 
Flushing musiał już wrócić do stacyi, z której 
wyszedł. Wysłano natychmiast robotników dla 
przywrócenia komunikacyi, zaledwie jednak roz­
poczęli robotę, gdy reszta mostu runęła i ośmiu 
ludzi zabiła na miejscu. — Pociąg pocztuwy 
tryesteńsko-wiedeński w nocy na czwartek wy­
koleił się pod stacyą Kressnitz, szczęściem jednak 
został natychmiast zahamowany i podróżni uszli 
katastrofy.

— Nadzwyczaj trudną operaeyę wy­
konał w ostatnich dniach profesor Trendelen- 
burg w Bonn. Pewnemu młodemu człowiekowi 
utworzyła się w jamie ustnej i nosowej olbrzy­
mia naróść, która zagrażała biednemu choremu 
uduszeniem lub ogłodzeniem, ponieważ nie mógł 
już ani przyjmować pokarmów, ani oddychać. 
Przed przystąpieniem do właściwej operaoyi dr. 
Trendelenburg wykonać musiał nacięcie kanału 
oddechowego (trach: ot omie), zaczerń przez zało­
żenie rurki do tego otworu umożliwiono pa- 
cyentowi oddechanie podczas operacyi głównej. 
Ta ostatnia polegała na resekcyi, t. j. wycięciu 
całej górnej szczęki wraz z zębami aż do pod­
stawy czaszki i po krawędzie jam ocznych. Ope- 
racya mimo nadzwyczajnych trudności i niebez­
pieczeństwa powiodła się najzupełniej. Pacyent 
znajduje się już w rekonwalescencyi, ponieważ 
jednak dla braku szczęki górnej nie może ani 
mówić płynnie, ani prawidłowo przeżuwać i po­
łykać potrawy, przeto po wygojeniu ran denty­
sta dr. Dieffenbach zastąpi mu górną szczękę 
sztucznem podniebieniem.

— O burzy elektrycznej, która przed 
tygodniem nawiedziła cały kontynent północno­
amerykański od Bostonu aż po San Francisco, 
a która obserwowana była także w południowej 
Europie i spowodowała liczne przeszkody w ru­
chu telegraficznym, donoszą dzienniki amery­
kańskie : W Omaha zjawisko zorzy północnej, 
aurora horcalis, było tak świetne, że noc jasna 
była jak dzień. W Oheyenne, Denwer, oraz w 
różnych okolicach Kalifornii i w Washingtonie 
obserwowano to zjawisko w takiej samej świe­
tności. W St. Paul, w stanie Minnesota, cały 
widokrąg płonął krwawem światłem. Druty te­
legraficzne wszędzie odmawiały służby, a ele­
ktrycy amerykańscy zgodnie twierdzą, iż tak 
silnej burzy elektrycznej, jak ta ostatnia nie ob­
serwowano jeszcze nigdy. Dzienniki monachijskie 
opowiadają: W piątek, 17 b. m., około godziny 
3 po południu na linii kolejowej Augsburg - 
Norymberga, mianowicie od tego ostatniego 
miasta począwszy aż po Wassertriidingen, na 
wszystkich stacyach i we wszystkich domkach 
strażniczych odezwały się dzwonki elektryczne 
same i dźwięczały długi czas, nie dając się ża­
dnym sposobem uciszyć. Dopiero pod wieczór 
sygnalizowano owym staeyom z Norymbergii, 
iż przyczyną dzwonienia było zjawisko zorzy 
północnej.

— Cholera w Mekce. W korespon­
dencji Pol. Corr. z Kairu czytamy: Zarówno 
rząd egipski, jak i międzynarodowa rada sani­
tarna zarządziła jak najenergiczniejszc środki 
dla przeszkodzenia zawleczeniu cholery do E- 
giptu. Parowce rządowe El-Chibin, Dil-el-Bahr 
i Bongola oddane zostały do rozporządzenia 
rady sanitarnej i strzedz będą komunikacyi mor­
skiej. Korpus sanitarny, utworzony z 800 re­
gularnych żołnierzy, w ostatnich dniach został 
wzmocniony stu zarckrutowanymi przez radę 
samą dobranymi ludźmi, ażeby mógł jak naj­
ściślej wykonywać swoje zadanie. Zważywszy te 
zarządzenia, oraz okoliczność, iż w tym roku 
tylko 22.000 pielgrzymów udało się z Egiptu 
do Mekki, a z tych ledwie 3.000 morzem przez 
kanał Suezki, można mieć prawie pewność, że 
i tym razem Egipt i Europa zasłonięte będą 
od strasznej zarazy.

— Kuchnia Azyatów. Słynny oryen- 
talista prof. Yambery, w tych dniach miał w 
powyższym przedmiocie odczyt publiczny w Wie­
dniu. Między innemi mówił o pieczeni wielbłą­
dziej, konsumowanej przez plemiona mongolskie, 
przez Kirgizów i uczestników karawan. Jest to 
pożywienie tak ohydne i wstrętne, iż kto je 
raz tylko miał w ustach, na samo wspomnienie 
wstrząsać się musi obrzydzeniem całe życie. 
Przy tern pieczeń wielbłądzia twardsza jest niż 
najtwardsza podeszew naszych trzewików. Wy­
borne natomiast mają być czombry baranie, 
przyrządzane przez nomadyzujące ludy azyaty- 
ckie, a smaczny jest także rodzaj bigosu z sie­
kanej kapusty i mięsa.

Z Izby sądowej.

(Rozbójnicze morderotwo.)
(L .) Przed trybunałom sędziów przy­

sięgłych rozpoczęła się dzisiaj z rana roz­
prawa główna przeciw Ksaweremu T u ł a -  
s i e w i c z o w i, liczącemu la t 29, rodem z 
Jastrzębki, religii rzymsk. kat., stanu wolnego,
b. prywatnemu oficjaliście, karanemu już za 
zbrodnię sprzeniewierzenia i za przekroczenie 
przeciw bezpieczeństwu ciała, a obecnie o- 
skarżonemu o zbrodnię rozbójniczego mor­
derstwa z §§. 134, ^35 lit. 2 ust. kam., na 
którą według §. 136 ust. karn. jest ustano­
wioną kara śmierci

Około północy z 3 L sierpnia na 1 wrze­
śnia r. b. znaleziono w parterowem mie­
szkaniu pod 1, 32 przy ulicy Sobieskiego we 
Lwowie zamordowaną staruszkę, Chaję Alten- 
bergową. Sądowo - lekarskie oględziny zwłok 
stwierdziły, że Altenbergowa została udu­
szona sznurem z wielką siłą dokoła szyi za­
kręconym ; zaś przy obdukcji zwłok stwier­
dzono na ciele liczne znaki uderzeń, szcze­
gólnie na głowie, i wybicie trzech zębów. 
Wszystko to wskazywało, że staruszka sta­
wiała opór mordercy. Wszystkie rzeczy i po­
ściel zamordowanej były rozrzucone po po­
koju, a z pieniędzy znaleziono w pomiesz­
kaniu tylko 88 centów Tymczasem, według 
zeznań czteryeh świadków, Altenbergowa 
właśnie w tym dnity miała pizy sobie kilka­
naście złr. Okoliczność ta przemawia za tern, 
że pobudką popełnionej zbrodni była chęć 
rabunku.

Morderca był widocznie źle poinfor­
mowany o stanie majątkowym Chaji Alten- 
bergowej; zdawało mu się, że upatrzona o- 
fiara posiada znaczniejszy m ajątek; tymcza­
sem z zeznań świadków i z całego docho­
dzenia wypływa, że Altenbergowa było u- 
bogą. W ostatnich latach żyła tylko ze 
wsparcia swego syna Hermana i swej córki 
Zuzanny, zawód jej bowiem, pośrednictwo w 
rozmaitych interesach, nie mógł jej przyno­
sić znacznych dochodów.

Zwłoki Altenbergowej w chwili wy­
krycia zbrodni były u b rane; ztąa słuszny 
wniosek, że czyn zbrodniczy został popełnio­
ny wieczorem a na każdy wypadek przed 
czasem, w którym staruszka udawała się na 
spoczynek. Z zeznań pięciu świadków "wy­
pływa, że zamordowaną widziano jeszcze 
wieczorem a z zeznań dr. Bogusława Long- 
champsa i dr. Stanisława Balka, którzy 
pierwsi przybyli na miejsce zbrodni, że mor­
derstwo zostało pełnione między godziną 8 a 
9 wieczorem.

W chwili rozpoczęcia dochodzeń poli­
cyjnych padło podejrzenie na Józefa Alten- 
berga, syna zamordowanej, który mieszkał 
wspólnie z matką i który pierwszy doniósł 
o zaszłej zbrodni; dalej posądzano Józefa Zi­
mę, stróża domu i niejakiego Grzegorza Na- 
dorożnego, który w nocy z 3! sierpnia na i 
września nocował u Zimy. Wymienionych u- 
więziono nawet, ale śledztwo prowadzone 
przez sędziego p. Sahanka stwierdziło nie­
wątpliwie, że uwięzieni czynu tego dopuścić 
się nie mogli. Józef Altenberg kochał szcze­
rze matkę i był przez nią kochany; mieszka­
jąc z nią ciągle, wiedział, że nie posiada ża­
dnego majątku i żo żyje tylko z łaski dzieci; 
śmierć jej nie mogła mu przynieść żadnej 
korzyści materyalnej, przeciwnie pozbawiła 
go wsparcia alb’wiem często czerpał z skro­
mnych zasobów matki. Świadkowie zeznali, 
że gdy spB trzegł śmierć matki, ogarnęła go 
szczera rozpacz, a nadto udowodnił on pię­
ciu świadkami, iż w chwili popełnienia zbro­
dni nie mógł być obecny na miejscu czynu.

Równie jawnych dowodów niewinności 
dostarczyli dwaj inni uwięzieni, wypuszczo­
no ich tedy na wolność i zaniechano prze­
ciw nim dalszego śledztwa.

Józef Altenberg w czasie swego uwię­
zienia zwrócił uwagę sędziego śledczego na 
pewne indywidyum, niewiadome z nazwi­
ska, znane mu zaledwie z widzenia. W pó­
źnej jesieni r. z. gdy Józef siedział z swą 
matką w izdebce na drugiem piętrze tej sa­
mej kamienicy, a była to godzina dość spó­
źniona, weszło do izby cicho i ukradkiem 
jakieś indywiduum, z kapeluszem na twarz 
nasuniętym. Dopiero gdy Józef Altenberg 
wychylił się z ukrycia, nieproszony gość zdjął 
szybko kapelusz z głowy a nie mogąc po­
dać celu swoich odwiedzin o godzinie tak 
późnej, wydalił się bardzo szybko z mieszka­
nia. Tym nocnym gościem był, jak to pó­
źniej stwierdzono — Ksawery T u ł a s i e -  
w i c z.

Człowiek ten żyje od pięciu lat na wia­
rę z niejaką Eleonorą Dembowską, która 
przedtem pozostawała w ścisłych stosunkach 
z niejakim Cikowskim, właścicielem posia­
dłości ziemskiej. W ostatnich czasach nie 
miał Tułasiewicz żadnego zajęcia i utrzyma­
n ia; żył kosztem Eleonory Dembowskiej, 
która znowu utrzymywała się z jałmużny 
zbieranej przez dwoje dzieci wysyłanych 
przez nią na żebry.

Oskarżony znał osobiście Altenbergowa. 
Z zeznań jego dowiedział się sędzia, że Al­

tenhergowa była pośredniczką Cikowskiego 
w czasie, w którym tenże utrzymywał Eleo­
norę Dębowską; z jego własnych zeznań, 
jak niemniej z zeznań Dembowskiej wypły­
wa dalej, że oboje przypuszczali, jakoby Al­
tenbergowa na pośrednictwie u Cikowskiego 
zarobiła znaczne sumy. Pewnego razu wy­
raziła się nawet Dembowska wobec A lten­
bergowej, że to pośrednictwo musiało jej 
przynieść conajmniej 25,000 zł. Jakoż wbrew 
powszechnej opinii i istotnemu stanowi rze­
czy, mógł Tułasiewicz mniemać, że u A lten­
bergowej znajdzie znaczne sumy, które po ­
zwolą mu prowadzić dalej próżniaczy żywot. 
Pierwszą myśl popełnienia zbrodni powziął 
Tułasiewicz widocznie jeszeże wjesieni r. z., 
kiedy to późno wieczorem zakradł się był do 
mieszkania Altenbergowej.

Stawiony przed sędziego śledczego, za­
przeczył Tułasiewicz kategorycznie, jakoby 
kiedykolwiek wiedział o istnieniu Altenber­
gowej, zapewniał, że nie słyszał nic o mor­
derstwie, i że nigdy nie był w jej pomiesz­
kaniu. W kilka dni później zgłosił się jednak 
sam do sędziego, przyznał, że w jesieni r. z. 
był istotnie w pomieszkaniu Altenbergowej. 
a zaprzeczał natomiast, jakoby tam zastał 
Józefa Altenberga i jakoby przez niego zo­
stał spłoszony.

Sprzeczność i chwiejność zeznań Tuła- 
siewicza dały powód do przedsięwzięcia re- 
wizyi w jego mieszkaniu w d. 4 września, 
a następnie do jego uwięzienia. Widok oi-gn- 
nów policyi przeraził ogromnie Tułasiewicza; 
nie pytany o nic, zawołał: „Wszakże ja  ży­
dówki nie zamordowałem!“ Następnie zwró­
ciwszy się do Eleonory Dembowskiej, zawia­
domił ją, iż oboje są obwinieni o współu­
dział w morderstwie dokonanem na żydów- ' 
ce Altenbergowej, przyczem chciał się z swą 
kochanką bliżej porozumieć. Zapytany w po­
licyi a następnie w sądzie, zkąd miał w ia­
domość o zbrodni dokonanej, odpowiedział 
Tułasiewicz , że doniosła mu o tem praczka 
Antonina Sobieraj, i że wyczytał o tem tak­
że wiadomość w dzienniku, który znalazł 
w pewnym szynku. Wszystkie te podania 
okazały się zupełnie fałszywe.

Zapytany przez rewizora Teichinann, 
gdzie bawił ostatniemi wieczorami i kiedy 
wracał do domu, odpowiedział, że nie pa­
mięta, o której godzinie powrócił do domu 
we środę, w piątek, sobotę i niedzielę, ale 
pamięta dobrze, że we czwartek, kiedy zbro­
dnia została popełnioną, siedział ciągle w 
domu i wieczorem nie wydalał się nigdzie. 
Tymczasem zeznało czterech świadków, a 
między nimi także Eleonora Dembowska, że 
Tułasiewicz wrócił we czwartek do domu 
dopiero po 10 godzinie w nocy.

Podczas rewizyi w mieszkaniu Tuła­
siewicza znaleziono żelazny pierścień przy­
twierdzony pod dachem do belka a na pier­
ścieniu wisiały resztki sznura. Tułasiewicz 
oświadczył, że ten pierścień i resztki sznura, 
pochodzą z huśtawki urządzonej przez dzieci 
Dembowskiej. Eleonora Dembowska i jej 
córka Maryą. podały, że huśtawka przed 
trzema tygodniami, przed uwięzieniem Tuła­
siewicza, była w dobrym stanie, a chociaż 
następnie odwołały te zeznania, mimo to 
przyznał sam Tułasiewicz, że popsuł hu­
śtawkę, poodcinawszy sznury, które następnie 
gdzieś się zapodziały. Miał to uczynić na 
wezwanie gospodarza domu, Juliana Daszkie­
wicza, który atoli zaprzecza temu.

Znawcy powroźnicy, którym przedłożono 
resztki sznurka znalezionego na pierścieniu 
żelaznym i sznurek, którym była skrępowa­
ną szyja Altenbergowej, a nareszcie kawałek 
sznura, odrzuconego przez złoczyńcę w mie­
szkaniu zamordowanej, orzekli, że wszystkie 
te sznurki pochodzą z jednej całości.

Sam Tułasiewicz zeznał, że prócz kwoty 
L złr. 50 et., którą otrzymał od niejakiego 
Jana Oryszczyna na trzeci dzień po zamor­
dowaniu Altenbergowej, nie posiadał żadnych 
pieniędzy. Toż samo stwierdzili świadkowie, 
że Eleonora Dembowska od dłuższego czasu 
nie posiadała zgoła żadnych funduszów; za­
legała z zapłatą czynszu a według zeznań 
Maurycego W anga, we czwartek, d. 31 sier­
pnia!, w godzinach poobiednich, chcąc kupić 
wiktuały za 20 centową musiała Dembowska 
przez swego syna u wymienionego świadka 
zastawić część swego ubrania.

Po dokonanem morderstwie, według 
własnych zeznań zjadał Tułasiewicz obja- 
dy po restauracyach, traktował znajomych a 
nadto wyprawił suty traktament niejakiej 
Paulinie Kowalskiej, którą następnie zamie­
rzał odpowadzić do domu. Co więcej, Eleo­
nora Dembowska, która we czwartek musia­
ła zastawić ubranie za ■ 20 centów, płaciła 
gotówką w piątek, sobotę i niedzielę za wi­
ktuały, zapłaciła w piątek zaległy czynsz a 
nadto znaleziono jeszcze przy niej d. 4 sier­
pnia 2 zł. Posiadanie gotówki tłómaczyła 
Eleonora najpierw w ten sposób, iż otrzyma­
ła ją od jakiegoś adwokata mieszkającego 
koło kasy oszczędności, a później zeznała, że 
kwotę tę wyżebrał jej syn w niedzielę na 
dworcu kolejowym.

W pomieszkaniu zamordowanej Alten­
bergowej znaleziono kluczyki, związane ta­
kim samym sznurkiem, jaki krępował szyję
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Altenbergowej. Józef Altenberg twierdzi, że 
kluczyki nie były własnością jego matki, 
dzieci zaś Eleonory Dembowskiej a nawet i 
ona sama przypuszcza, że kluczyki te „pra­
wdopodobnie w jej pomieszkaniu się znajdo­
wały*. Nasuwa się tedy podejrzenie, że Tu- 
łasiewicz, wyciągając z kieszeni sznurek, któ­
rym zadusił Altenbergową, przez nieuwagę 
wyciągnął także kluczyki, które następnie na 
miejscu zapomniał.

Śledztwo nie wykryło wprawdzie, żeby 
Tułasiewicz przed czynem kręcił się koło 
mieszkania Altenbergowej, ale natomiast 
stwierdzono inną bardzo ważną okoliczność. 
Jakaś tajemnicza osobistość starała się od 
dłuższego czasu o to, ażeby Altenbergową 
wieczorem pozostała sama w domu. Józef 
Altenberg zeznał, że na dwa tygodnie przed 
morderstwem otrzymała jego matka list, pod­
pisany przez niewyśledzonego dotychczas a 
zapewne i nieistniejącego Dziubskiego czy 
Dziubińskiego, wzywający ją, ażeby wieczo­
rem starała się w domu zostać sama, albo­
wiem „ktoś* chce się z nią widzieć potaje­
mnie celem załatwienia interesu dla niej bar­
dzo korzystnego. Mieszkała wtedy u Alten­
bergowej niejaka Fani Finkelstein; według 
jej zeznań, zjawiała się u Altenbergowej kil­
kakrotnie jakaś dotychczas niewyśledzona ko­
bieta i zapowiadała jej przybycie wieczorem 
jakiejś „pani“, która chce bez świadków 
rozmówić się o ważnym i korzystnym inte­
resie. We czwartek d. 31 sierpnia z rana 
pojawiła się znowu ta kobieta u Altenber­
gowej i odeszła zapewniona uroczyście przez 
Altenbergową, że tego dnia wieczorem bę­
dzie sama w domu, albowiem jej kuzynka 
(Fani Finkelstein) wyjeżdża dziś po połu­
dniu ze Lwowa.

Autorstwa nieodszukanego listu nie wy­
parł się Tułasiewicz stanowczo a na pytania 
dawał bardzo chwiejne i niejasne odpowiedzi 
Według zeznań rewizora Teichmana widzia­
no go w ostatnich czasach w towarzystwie 
podejrzanych kobiet, dotychczas niewyśledzo- 
nych, a zestawiwszy ten fakt z podejrzaną 
wizytą oddaną Altenbergowej w jesieni r. z. 
należy przypuścić, że Tułasiewicz podjął 
wszystkie te czynności przygotowawcze ce­
lem pewnego wykonania zamierzonej zbro­
dni.

Rozprawie przewodniczy radca p. S a- 
m o l e w i c z ;  jako assessorowie zasiadają pp. 
radcy D r d a c k i  i B u s z a k ;  oskarżenie 
wnosi dr. D y l e w s k i ;  broni oskarżonego 
dr. D u l ę b a .  Jako znawcy lekarze fuDgują 
dr. F e i g e l  i dr. L u k a s .  Na ławie przy­
sięgłych zasiedli pp. Grocholski, Obalęwski, 
Łukawski, hr. Lanckoroński, Maciulski, Wei- 
gle, Śliwiński, Wczelak, Merkel, dr. Pomia- 
nowski, Schimser, Gotsoner; zastępcy: Zaga­
siło i Frankowski. (D. c. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ Konkurs na sól bydlęcą. C. k. mi­

nisterstwo rolnictwa ogłosiło nagrodę w su­
mie tysiąca dukatów za wynalezienie odpo 
wiadającej celowi metody denaturalizacyi 
soli kuchennej (soli kamiennej, warzonki i 
soli morskiej) celem wytworzenia soli dla by­
dła w formie kamieni do lizania.

Metoda denaturalizacyjna, która po wy­
próbowaniu zostanie premiowaną, winna po­
siadać następujące w arunki:

1) Sól bydlęca przysposobiona według 
tej metody ma być łatwą do rozróżnienia na 
pierwszy rzut oka od soli przeznaczonej dla 
ludzi, i być zupełnie nieprzydatną do użytku 
ludzkiego i do przygotowywania środków 
pożywnych.

2) Materya lub materye dodatkowe, któ­
rych gatunek, oraz ilość potrzebna do cetn. 
metrycznego soli, winny być dokładnie o- 
znaczone, mają być tego rodzaju, aby z soli 
dla bydła sposobem machanicznym nie dały 
się wcale wydobyć, sposobem zaś chemicz­
nym tylko za pomocą skomplikowanego i ko­
sztownego procesu.

3) Sól bydlęca denaturalizowana nie 
powinna być w smaku i zapachu wstrętną 
zwierzętom, ani też szkodliwą ich zdrowiu 
lub rozwojowi.

4) Przymieszki materyj trujących, czy 
to nieorganicznych, czy organicznych, choć­
by nawet w nieszkodliwej dozie, nie mogą 
mieć miejsca.

5) Koszta denaturalizacyi nie powinny 
znacznie przewyższać kosztów znanego już 
i praktykowanego sposobu.

Dla zbadania przedłożonych projektów 
i wypróbowania, o ile proponowane metody 
denaturalizacyjne odpowiadają powyższym wa­
runkom, zostanie złożona osobna komisya z 
gospodarzy doświadczonych w hodowli by­
dła, ■weterynarzy i chemików, która odpowie­
dnio do rezultatu dochodzenia i przedsię­
wziętych prób z przedłożonemi metodami, 
przyzna w danym razie rozpisaną nagrodę.

Do sądu konkursowego ministerstwo 
rolnictwa powoła trzech, zaś ministerstwo 
skarbu każdej połowy monarchii po dwóch 
członków.

Projekta ubiegające się o nagrodę wno 
sić należy do c. k. m inisterstwa rolnictwa 
wT Wiedniu, najpóźniej do duia 31 stycznia 
1883 roku.

O  K uch  na k o le ja c h  g a lic y js k ic h  
w ubiegłym tygodniu (od 11 do 18 listopad a) 
był w porówn niu z wynikiem poprzedniego 
tygodnia normalny. Usposobienie w handlu 
niezmienne. Ceny zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następującee: za 100 
kilogramów' pszenicy 7'85 zł. do 8'70 zł. 
żyta 5'65 zł., do 5 90 zł., jec/.mienia bro­
warnego 6:65 zł., do 7- zł., jęczmienia
pastewnego 4 70 z ł., do 5 1 0  zł., owsa 4 90 
zł., do 5 20 zł., hreczki 6 35 zł. do 6 65 zł., 
kukurudzy 5*25 zł., do 6-75 zł., prosa 6 '-  
zł. do 6-25 zł. grochu kuchennego 7 75 zł., 
do 9-— zł., grochu pastewnego 5'50 zł., 
do 5*75 zł., soczewicy 15’— zł., do 17*—  zł., 
fasoli 7'50 zł., do i4 '50  zł., bobiku 6 — 
zł. do 6'25 zł., wyki 4'90 zł., do 5 25 zł., 
koniczyny 25-— zł., do 65'— zł., tymotki 
33 zł., do 34 zł., anyżu rossyjskiego 27-—
zł., do 28 '—■ z ł , anyżu płaskiego 26'— zł., 
do 28-50 zł., kminku 22‘— zł., do 24.— zł., 
rzepaku zimowego 13 50 zł., do 14 50 z ł, 
rzepaku letniego 1P75 zł., do 12'— zł.,
rzepiku zimowego 11-75 zł., do 12 25 zł.
rzepiku letniego 11-75 zł., do 12-—• zł.,
Inianki 10 50 zł., do U -25 zł., nasienia lnia­
nego 9-50 zł., do 9*75 zł., nasienia konopnego 
8-— zł., do 8 50 zł., chmielu 230 zł., do 350 
zł., nafty zwykłej 19-25 zł., do 20-25 zł., 
nafty salonowej 23'25 zł., do 24 25 zł., za
10.000 iitrostopni spirytusu gotowego pła­
cono 2 9 '—- zł., do 29-75 zł., spirytusu term i­
nowego 29-25 zł-, do 29'50 zł. — Ruch 
towarowy na k o l e i  K a r o l a -  L u d w i tr a 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około
21.706.000 kilogr. i 10.798 sztuk bydła Na 
tę cyfrę transportu składały się: zboża róż­
nego rodzaju około 6,350.100. mąki 1 wyro­
bów mącznych około 367.700. nasion olejnych 
około 435.400, drzewa budulcowego i opalo­
wego około 362.200, nafty i wosku ziemnego 
około 142.300, spirytusu około 158.200, jaj 
około 779.200, wełny około 59.600, buraków 
około 242,000, soli około 450.000 i węgli 
kamiennych około 1.112.600 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież około 
120 sztuk wołów, 7 233 sztuk owiec, 3,400 
sztuk nierogacizny i 16 sztuk koni. — 
Ruch towarowy na kolei Lw o w s k o - Cz e r -  
n i o w i e o k i e j wynosił w ubiegły m tygodniu 
ogółem 9.531.000 kilogramów i 4.237 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Za­
chodowi 7.099.000 kilogramów , 502 sztuk 
bydła rogatego. 3.254 sztuk nierogacizny i 
475 sztuk owiec i 6 sztuk koni. rt» ruch 
zaś ku Wschodowi 2 432,000 kilogramów. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 2,880.000, mąki i wyrobów ntąez- 
nych 180,000, nafty i wosku ziem u. 64 000, 
produktów' zwierzęcych 83.000, drzewa bu- 
dul-cowego, opałowego i desek 3,279.000. ee- 
giełi kamieni TO.Oi 0 i węgli brunatn. 50.000 
i wapna 7 000 kilogramów; na resztę zło­
żyły się różneinne towary, tudzież powyżej 
poszczególnione bydło. — Ruch towarowy 
na kolei A r c y k a i ę c i a  A l b r e c h t  a wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem przewozowym i z dowiezionymi przez 
inne koleje towarami ogółem 2,637.624 kilo­
gramów! 48 sztuk bydła. Transporty skła­
dały siedzą zboża różnego rodzaju 50,680, 
mąki i wyrobów mącznych 78.760, kartofli 
10,350, nasion olejnych 360, drzewa budul­
cowego i opałowego 1,238,300, nafty i wo­
sku ziemnego 1.310, spirytusu 3.630, jaj 
6.650, soli 4,4470, grzybów 1.470, gipsu 
i kamieni 12.500, skór 7,580, embalaży 
1 470, i zapałek 1,230 kilogramów; na 
resztę złożyły się różne inne towary, tudzież 
46 sztuk wołów i 33 nierogacizny.

OSTATNIA POCZTA
Wiener Abendpost pisze : „K an  c e 1 a r y a 

I z b y  d e p u t o w a n y c h  poczyniła już od­
powiednie przygotowania do rozpoczęcia se- 
syi. Prezydent dr. S m o l k a ,  który wprost 
z Pesztu przybył do Wiednia, objął już kie­
rownictwo biura prezydyalnego. Termin naj­
bliższego posiedzenia I z b y  p a n ó w  nie zo­
stał dotychczas oznaczony, w każdym razie 
porządek dzienny tego posiedzenia będzie 
natury formalnej i ograniczy się na zakomu­
nikowaniu spraw bieżących i na wyborach uzu­
pełniających do kom isyi, gdyż na razie nie 
ma żadnego sprawozdania komisyjnego. Wszy­
stkie zaległe przedłożenia znajdują się je­
szcze w kotnisyach.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  mają być 
wzięte pod obrady: zmiana ordynacyi prze­
mysłowej. rewizya postępowania w sprawach 
prasowych, sprawa urządzenia izb lekarskich, 
przedłożenie o g a l  i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s ­
w e r s a l n e j ,  szereg sprawozdań nad pety- 
cyami, wreszcie wniosek zmarłego posła dr. 
F u x a  o reformie kas oszczędności.“

Dzienniki donoszą, że w właściwym de­
partamencie pracują już nad p r o j e k t e m  
u s t a w y  o s w o j s z c z y ź n i e .  Pomiędzy mi­
nisterstwem spraw wewnętrzny ch, namiestni­
ctwami i ministerstwem rolnictwa mają być 
w toku rokowania w kwestyi wypracowa­
nia ustawy wyjmującej z pod zajęcia egze­
kucyjnego pewne minimum konieczne dla 
zaspokojenia najniezbędniejszych potrzeb życia. 
Minimum takie czy to w roli , czy w bydle 
lub też sprzętach domowych, ma być, jak 
donosi Prrsse, w pojedyńczyeh krajach ko­
ronnych rozmaicie wymierzone. O ile jednak 
słychać, nie ma widoków, aby pozytywne 
wnioski w tym przedmiocie mogły być je ­
szcze w bieżącym okresie wniesione do Ra­
dy państwa i sejmów.

Między przedłożeniami, które zostaną 
wniesione do Rady państwa w ciągu sesyi 
rozpoczynającej się d. 5 grudnia, znajduje 
się. także — jak donosi Presse — u s t a w a  
o s t o w a r z y s z e n i a c h  a k c y j n y c h , k t ó ­
rej przedłożenie przyrzekł prezydent minis­
trów. Komisya dla stowarzyszeń na kilku 
posiedzeniach, odbytych w lecie, ustanowiła 
zasady, na których ustawa ta ma się opie­
rać. Za podstawę obrad przyjęto ustawę ak­
cyjną. uchwaloną w r. 1875 przez Izbę de­
putowanych, z uwzględnieniem jednak 14 
punktów, które postawiła komisya fachowa 
Izby panów przy naradach nad tym projek­
tem. Na podstawie tak sformułowanych obrad 
ministerstwo sprawiedliwości podjęło się re- 
dakcyi nowego projektu ustawy akcyjnej. 
Dziennik przytoczony dowiaduje się dalej, 
że projekt został już wypracowany i prze­
słany interesowanym ministerstwom do zao­
piniowania. Z tego powodu odbywają się już 
w ministerstwach spraw wewnętrznych, skar­
bu i handlu narady komisyjne. Opinie tych 
ministerstw zostaną odesłane do minister­
stwa sprawiedliwości, które przy uwzględnie­
niu wniosków i uwag dokona ostatecznej 
redakcyi ustawy, która następnie będzie 
przedłożoną radzie miuisteryalnej, a w lu­
tym lub marcu roku przyszłego przyjdzie 
pod obrady Izby.

Znany nam z telegraficznego streszcze­
nia artykuł Fremdenbluttu o u t w o r z e n i u  
k l u b u  G o r o n i n i e g o  jest dzisiaj przed­
miotem najrozmaitszych kombinacyj. Dzien­
niki starają się dojść nazwisk członków no­
wego klubu. Deutsche Ztg. donosi, że w ko­
łach parlamentarnych obiega następująca ich 

'lis ta : Vojnowicz, Croy, Sehwegel, Kocha­
nowski, Styrcea, Berchtold, Dubsky, London, 
Yetter, Obratschai, K o w a l s k i ,  Ku  ł ą c z ­
ko ws k i ,  O z a r k i e w i c z ,  Bertolini, Ciani, 
Franceschi, Lazzarini, Vidulich. Pajor, Witt- 
mann, Burgstaller i Yucetich. Według in- 
formacyj Press?, lista ta jest jednak bardzo 
niedokładną. Zdaniem Tribune najniewłaści­
wiej pomieszczono w niej posłów O z a r ­
k i e w i c z  a, księcia Uroy i Styrcea. Wiado­
mość o utworzeniu nowego klubu oddziałała 
nader deprymująco na organa lewicy, czemu 
nie można się dziwić, gdyż fonnacya doko­
nywa się po większej części kosztem lewiey.

Na dzisiaj zapowiedziane w W i e d n  i u 
d w a  z e b r a n i a  w y b o r c ó w, na których 
deputowani W i e s e n b u r g  i E x n e r  zda­
dzą sprawę z swoich czynności w parlamen­
cie. W zaproszeniach obaj oświadczyli wy­
raźnie, że na zebrania te mogą przybyć tak­
że pięcioguldenowcy. Natomiast deputowani 
śródmieścia przestrzegają skrupulatnie, aby 
na zgromadzenie wyborców zwołane na 1 
grudnia nie wcisnął się nikt z niepowoła­
nych. W tym celu rozsyłają zaproszenia wy 
łącznie do osób zaufanych i wypróbowanych 
przyjaciół politycznych, motywując to postę­
powanie uwagą, że ostatnie zebranie rozbite 
zostało przez żywioły, kierujące się dążno­
ściami prawicy.

Do czeskich dzienników telegrafują, że 
w W i e d n i u  odbyła się narada członków 
n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a  l u d o w e ­
go  w przedmiocie stanowiska, jakie stron­
nictwo to powinno zająć wobec najbliższego 
zgromadzenia wyborców śródmieścia wie­
deńskiego. Na mówców i interpelantów na­
znaczono dr. E. Singera i profesora Bene- 
dikta.

Wczoraj miał się odbyć w B e r n i e  
zapowiadany od dawna s ej m i k c ze s k i, na 
który miały przybyć oprócz czeskich deputo­
wanych do Rady państwa i sejmu liczne 
deputacye z czeskich okręgów wyborczych. 
Na pierwszego mówcę naznaczono dr. S r o ­
ni a, który ma przedstawić ogólne położenie, 
po nim dr. I lo p p e  ma mówić o administra­
c ji politycznej w Morawii i akcyi stronnic­
twa czeskiego w najbliższej sesyi parlamen­
tarnej. Sejmikowa zamierzono przedłożyć re­
zolucję, kładącą nacisk na najpilniejsze na­
rodowe życzenia. Do Presse donoszą, że

frakcja Belcrediego przyrzekła wziąć udział 
w sejmiku.

Na onegdajszem posiedzeniu i z b y  
n i ż s z ej s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  toczyła 
się ożywiona dysku -ya z okazyi rozpraw 
nad petycjam i w sprawie konfiskaty broszur 
antisemickich. Referent oświadczył, że ko­
misya aprobuje najzupełniej rozporządzenie 
ministeryalne. Prezydent ministrów uspra­
wiedliwiał przedsięwzięte przez rząd kroki 
i oświadczył, że gdyby wybryki prasy miały 
zagrozić pokojowi i zgodzie między narodami 
i wyznaniami, położy im koniec środkami 
prawnemi. Dep. I s t o c z y  postawił n a ­
stępnie wniosek rozwiązania na drodze usta­
wodawstwa kwestyi żydowskiej.

We czwartek obie izby sejmu węgier­
skiego odbędą wspólne posiedzenie, na któ- 
rem nastąpi w y b ó r  s t r a ż n i k a  k o r o n ­
n e g o  Na godność tę ma być przez akla- 
macyą powołany Józef S z 1 a v y, były pre­
zydent ministrów i niegdyś minister skarbu.

St. Pet. Wied. podają pogłoskę, że w 
Radzie państwa będzie wkrótce roztrząsaną 
kwestya pozwolenia Polakom nabywać ma­
jątki ziemskie w północno i południowo-za­
chodnich guberniach. Dziennik ten, jak się 
spodziewać należało, oświadcza się bardzo 
gorąco przeciw wydaniu takiego pozwole­
nia.

Do Pol. Gorr. donoszą, że d w ó r  r o s- 
s y j s k i  w k r o t c e  p r z e n i e s i e  s i ę  do 
P e t e r s b u r g a .  W pałacu carstwa robią 
już podobno przygotowania do balu, który 
ma być danym dzisiaj, jako w rocznicę uro­
dzin carowej. Telegram otrzymany drogą po­
średnią przez W. Ali:;. Ztg mówi, że prze­
niesienie się dworu do Petersburga nastąpi 
najpóźniej do d. 8 grudnia, w skutek proś­
by zaniesionej przez stan kupiecki stolicy. 
Car będzie mieszkał w pałacu Aniczkowa, a 
dwór w pałacu Zimowym.

Według Pol. Gorr. p o s e l s t w  a r o  s- 
s y j s k i u  w N i e m c z e c h  przy mniejszych 
dworach nie zostaną zniesione, leez ze wzglę- 
gów oszczędności jeden reprezentant będzie 
akredytowanym przy dwóch lub kilku dwo­
rach. W poparciu tego doniesienia donoszą 
z Weimaru, że tamtejszy reprezentant ros- 
syjski, radca stanu Hóltzke, został akredyto­
wanym także przy dworze sasko-altenbur- 
skim.

Pol. Gorr. zaprzecza wreszcie pogło­
skom o bliskiem o d w o ł a n i u  k s. W o- 
r o n e o w a - D  as  z k o  w a ministra dworu ce­
sarskiego.

Sm skij Inwałid  donosi, że hr. T o d I e- 
b e n  otrzymał półroczny urlop zagranicę dla 
poratowania zdrowia.

W liczbie rozmaitych pogłosek jakie 
wywołała bytność m i n i s t r a  G i e r s a  w 
W a r z y  n i e ,  znajduje się także wersya, 
iż rossyjski kierownik spraw zagranieinych 
miał naradzać się z k-.Bismarkiem nad kwc- 
styą powszechnego rozrojenia, która jest u- 
lubioną ideą cara Aleksandra III

Rossyjskiemu zarządowi wjskowemu ma 
być wkrótce wyznaczoną suma 40 milion, zł 
na b u d o w ę k o s z a r  w tych miejscowo­
ściach, gdzie dotychczas wojsko musi być 
rozkwaterowane po wsiach

Zamierzoną jest również radykalna re- 
o r g a n i z a c y a  a r t y l e r y i  r o s s y j s k i e j ,  
polegająca głównie na tem, ażeby sumy potrze­
bne na wydatki nie były wypłacane dowód­
com bateryj, eo dawało powód do nadużyć, 
lecz zarządcom dywizyj artyleryjskich, decy­
dującym kolegialnie. Istnieje także myśl u- 
tworzenia samodzielnej artyleryi korpusowej, 
zostającej pod rozkazami dowódców korpu­
sów, którzy tym sposobem mogliby z łatwo­
ścią w razie wojny przenieść ją w całej sile 
na punk ta zagrożone.

W częścią nakładu poprzedniego numeru 
podaliśmy treść artykułu Nordd. Allg. Ztg. 
w którym powiedziano , że niepodobna za­
przeczyć , iż ostatnie artykuły rzymskich 
dzienników klerykalnyeh pozwalają przypu­
szczać, że w Watykanie istnieją"rozmaite 
prądy. Byłoby godnem pożałowania, gdyby 
odniósł zwycięstwo prąd, zgadzający się z 
Windhorstem, ponieważ wtedy nie byłoby 
żadnych widoków p o r o z um i e n i  a s ię  z k li­
ry  ą r z y m s k ą .  Kwestya kościelna zlałaby 
się z kwestya hanowerską i obie stałyby się 
nierozwiązalnemi.

W przyszły czwartek zbiera się na se- 
syę zimową p a r l a m e n t  n i e  mi e c k i .  Rząd 
chciałby, aby w tem ciele pierwsze czytanie 
budżetu odbyło się jeszcze przed świętami, 
niemniej, aby ustawy socyalno-polityczne zo­
stały przed dyskutowane przed zamknięciem 
sesyi.

Według urzędowej listy frakcyj zasiada 
w Izbie deputowanych 117 konserwatystów', 
98 członków centrum, 67 narodowo liberal­
nych, 59 wolnokonserwatywnych, 37 postę­
powców 18 Polaków, 36 posłów włącznie 
z secesjonistami nie należy do żadnego stron­
nictwa. Jeden mandat jest opróżniony.



F r a n c u s k a l z b a  d e p u t o w a n y c h  
przyjęła i 7 artykułów budżetu wydziału wojny. 
Minister w odpowiedzi na zapytanie depu­
towanego Laissant oświadczył, że wydatki na 
okupacyę Tunisu, które dotychczas żarnie 
szczone były w dziale, wydatków nadzwy­
czajnych, począwszy od roku przyszłego, zo­
staną włączone do działu wydatków zwy­
czajnych.

Agencya Havasa zaprzecza doniesie­
niom o bliskich z m i a n a c h w g a b i n e c i e  
f r a n c u s k i  m, które, jak głoszono, miały na­
stąpić z powodu nieporozumień budżetowych 
i dodaje, że rząd porozumiał się z komisyą 
budżetową w ten sposób, że wydatki na ro­
boty publiczne będzie się starał ograniczyć 
do dalszej budowy już rozpoczętych linii ko­
lejowych, i nie będzie podwyższał tej ru ­
bryki lecz w miarę wykończenia x*obót sta­
rać się będzie o jej zmniejszenie.

Wiele hałasu w prasie francuskiej n a ­
robiła rzekoma s tu  m i l i o n o w a  p o m y ł ­
k a  m i n i s t r a  T i r a r d a  w obliczeniu bu 
dżetu na rok przyszły, chociaż faktycznie 
pomyłki rachunkowej nie było, były tylko 
różnice między samemi żądaniami przez mi­
nistra robót publicznych, a temi. jakie m ini­
ster skarbu chciał przyznać dla utrzymania 
równowagi budżetowej. Obecnie były mini­
ster Gambetty Sadi Carnot, występuje jako 
odkrywca nowej pomyłki rachunkowej, j a ­
kiej nieszczęśliwy minister Tirard miał się 
dopuścić. Tym razem pomyłka popełniona 
w obliczeniu kosztów wykonania planu ro­
bót publicznych Freycineta ma wynosić aż 
dwa miliardy. Okaże się. zapewne niedługo, 
że pomyłki podobnej wcale nie było, ale 
żarty, jakich z tego powodu gabinet jest 
przedmiotem, nie przyczynią się niezawodnie 
do podniesienia jego powagi, i to też zape­
wne jest celem tego mniemanego wykrycia.

Gambettystowski dziennik Paris z obu­
rzeniem zaprzecza pogłosce, jakoby gambe- 
tyści mieli zamiar w razie niemożebności 
kandydatury Gambetty, popierać g e n e r a ł a  
C a m p e n o n ,  j a k o  k a n d y d a t a  n a  p r e ­
z y d e n t a .  France jednakże bierze tę po­
głoskę na seryo i przypomina kandydaturę 
Garfielda w Stanach Zjednoczonych, która 
utrzymała się ostatecznie, chociaż z począ­
tku zdawała się nie mieć żadnej szansy.

Wojska francuskie zajęły w tych dniach 
t e r y t o r y u m  M z a b n a  p o g r a n i c z u  
S a h a r y ,  ponieważ mieszkańcy tej okolicy, 
zostający pod opieką Francyi, nie dotrzymy­
wali warunków zawartej z Francyą umowy. 
Anneksya nastąpiła, bez trudności.

I z b i e  w ł o s k i e j przedłożone zostały 
projekta reformy ustawy gminnej i ustawy 
prowincyalnej, tudzież ustawy o bezpieczeń­
stwie publicznom. oraz projekt wzniesienia 
pomnika dla Guribaldego.

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Cor., 
że Porta postanowiła przystąpić bezzwłocznie 
do ostatecznego uregulowania g r a n i c y  t u- 
r e c k o - p e r s k i e j  pod Koturem.

Z nad g r a n i c y  a 1 b a ń  s k o - c z a r- 
n o g ó r  s k i e j nadchodzą ciągle do Konstan­
tynopola niepokojące doniesienia.

Telegram agencyi Havasa donosi, że 
w s c h o d n i a  R u m e J i a  już od dwóch mie

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej
Lwów dnia 25 listopada

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jae. po 200 zł. w. a. 
Banku Lip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 ,  J A . i .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt galic. 5 pr- w. a.

■ ' „ 4 pr w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41 ba 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią, . .
L isty dłużne g. Z. kr. wł. li pr. w. a.

5 pr. w. a. r> » n » n *
S . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat"

4  t ł L l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa , .
„ Stanisławowa .

o .  f f i e u e t y ,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesarski ...........................
N a p o le o n d o r .................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro...........................................
Kupony w s r e b r z e ......................

i przem ysłow ej.
1882.  _
płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et

304 25 308 50
165 75 169 -
303 - 308 —
247 — 252 —

97 77 99 -
90 25 91 75
67 75 9:4 —
87 — 88 25

100 90 101 90
97 50 98 50

100 50 101 50
100 50 102 —
93 50 95 -

97 25 99 —

100 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 66
5 57 5 67
9 43 9 53
9 73 9 83
1 52 1 62

1 16— 1 18—
58 10 58 80

sięcy nie wnosi żadnych opłat do admini­
stracji podatków, odstąpionych wierzycielom 
tureckim, i zaległa już z wypłatą 307.750 
fuutów tureckich. Rząd rumelijski jedynie dla 
uczynienia się popularnym zniósł pobór nie­
których podatków i teraz powołuje się na 
powstały ztąd niedobór, aby tern uzasadnił 
swą niewypłacalność.

Według telegramu N. Fr. Pr. z Paryża 
Anglja zupełnie zerwała układy z Francyą 
w sprawie k o n t r o l i  f i n a n s o w e j  e g i p ­
s k i e j .

Telegram biura Reutera zaprzecza po­
danej w dzienniku Standard pogłosce o za ­
mierzonej r e d u k c y i  p r o c e n t ó w  od 
d ł u g u  e g i p s k i e g o .

W części nakładu poprzedniego nume­
ru zamieściliśmy telegram biura Reutera do­
noszący, że lord Dufferin oświadczył kedy- 
w ow i, że należy przyspieszyć u t w o r z e ­
n i e  ż a n d a r m  e r y  i e g i p s k i e j ,  ażeby 
można było wycofać część wojsk egipskich.

P o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e  p r z e c i w  
A r a b i e m u zostało zawieszone aż do na­
dejścia decyzyi angielskiej. Arabi zapewnia, 
że posłał Sulejmana beja do Aleksandryi, 
ażeby położył tamę pożarowi, który wszczął 
się od strzałów angielskich, Sulejman jednak 
musiał wrócić, ponieważ bombardowanie roz­
poczęło się na nowo Barelli-bej twierdził, 
że bombardowanie wówczas było już zupeł­
nie skończonem.

Według telegramu z Kairu z daty so­
botniej otrzymano tam depeszę z Sudanu, 
że f a ł s z y w y  p r o r o k  jest otoczony przez 
wojska egipskie, a nawet krąży wieść, iż do 
stał się do niewoli.

Budapeszt, 26 listopada. I z b a  
d e p u t o w a n y c h  s e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  uchwaliła prowadzić daiej 
rozprawy nad petycyami w sprawie 
konfiskaty broszur i pism antisemi- 
ckich. Przemawiali po większej części 
członkowie skrajnej lewicy i umiarko­
wanej opozycyi, podnosząe nielegalność 
rozporządzenia rządowego, polecającego 
konfiskatę pism i broszur antisemi- 
ckich Członek umiarkowanej opozycyi 
Ilodossy przedłożył do uchwały wnio­
sek zgodny z osobnem wotum dep. 
Polonya. Rozprawy! odroczono do ju ­
trzejszego posiedzenia. Na wniosek 
skrajnej lewicy odbyło się następnie 
tajne posiedzenie, na którem omawiano 
wczorajsze burzliwe sceny i wyjaśniono 
niektóre nieporozumienia.

Kolonia, 26go listopada. R en  
o p a d a  nader wolno. Ruch kolejowy 
po prawej stronie Renu między Trois- 
dorf i Niederlahnstein ciągle jeszcze 
przerwany. Pociągi pospieszne do Ho- 
landyi odchodzą po lewej stronie 
Renu.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 24 listopada i 882

1 . l> L i s  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .  . . . .
lu ty -sierp ień ......................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................
kwieeień-paid/.ieruik . • . . ■

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr.
n „ 1800 po 500 /J.w.a. 5 pr.
» „ 1800 po 100 zł. 5 pr.
a „ 1884 po 100 zł. . • .
n „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Corn. po 42 lir austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 188 2 5 pr.
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr,

3 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

76.20
76.20

76.95
77.20 

li. 7.50 
130. 
136. -  
172.25 
171.50
40.—

76.35
76.35

77.10
71.35 

118.25
130.50
136.50 
173 25
172.50 

42 —

144.50 145.50

91.55
94.10

91.70
94.30

Czeeh . . .
Bukowiny . .
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . .

106.— 
10<>.—

97.50 
105.50
98.50
98.50

55. , i  k  c  j  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. >20 122 --  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 290.70 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 50 ) zł. 850.—
Gal. banku bip. po 200 z ł....................—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 830.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 583.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 210.25 
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 zł. — .— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2712.

107.— 
101  —  

98.50 
107.— 
99.5 0 
99.25

122.25
291.—
860.—

832.—
76—

586—
211.—

2-717'.—

Belgrad, 26 listopada. Poseł 
s e r b s k i  w W i e d n i u  Christicz wy­
jeżdża w tych dniach na stanowisko 
posła w Londynie, do Wiednia zaś 
wyjedzie wkrótce nowomianowany po­
seł Bogiczewicz.

B u M iii, 26 listopada. Trzej tajni 
policyanci zostali wczoraj napadnięci 
przez Fenistów strzałam i rewolwero­
wemu Jeden p o l i e y a n t  z o s t a ł  za­
b i t y ,  inni odpowiedzieli na zaczepkę 
wystrzałami i zabili jednego z napa­
stników. Dwóch napastników ujęto.

Moskwa, 27 listopada. (Tel. pr.) 
U studentów k a z a ń s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u ,  aresztowanych w skutek 
sobotnich zaburzeń, znaleziono d y n a ­
m i t ,  którym zamierzali w y s a d z i ć  
w p o w i e t r z e  g m a c h  u n i w e r s y ­
t e c k i .  Wojsko obsadziło gmach cały.

Bazyiea, 27 listopada. Dotych­
czasowy r e z u l t a t  g ł o s o w a n i a l u -  
d o w e g o każe przewidywać odrzuce­
nie powziętej w d. 14 czerwca przez 
radę związkową uchwały w przedmio­
cie ustanowienia inspektora szkolnego 
dla państwowego nadzoru zakładów 
elementarno-wychowawczych. Udział 
w wyborach jest wielki. Miasta głoso­
wały prawie wyłącznie za przyjęciem 
uchwały.

Paryż, 27 listopada. Otrzymano 
tutaj wiadomość o e k s p l o z y i  n a ­
b o j u  d y n a m i t o w e g o ,  podłożonego 
przy wejściu do sal domu gry  w Monte- 
Carlo. Ranionym został jeden ze słu­
żących. Aresztowano pewnego Wło­
cha.

K onstantynopol, 27 listopada. 
(Tel. pr.) W Skodrze a r e s z t o w a n o  
czterech Albańczyków, którzy podpisali 
adres do Austryi, proszący o a n n e -  
ks  y c A l b a n i i .  Aresztowani mają 
byc tu przystawieni.

Konstantynopol, 27 listopada. 
Okólnik Porty do reprezentantów tu ­
reckich za granicą, wydany onegdaj, 
ponawia żądanie wysłania komisarzy 
mocarstw dla uregulowania kwestyi 
g r a n i c y  c z a r n o g ó r s k o -  t u r e ­
c k i e j  i dodaje, że według przyjętej 
przez ks. czarnogórskiego kombinacyi, 
miejscowość i wzgórze Matamosz ma 
pozostać przy Turcyi, Czarnogóra zaś 
będzie wynagrodzoną przez odstąpienie 
części terytoryum  Sercz. Komisarz 
Porty otrzymał w tym duchu instru- 
kcyę.

"Konstantynopol, 27 listopada. 
Na miejsce Saida baszy p i e r w s z y m  
m i n i s t r e m  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
A s s i m  b a s z a .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2-5 listopada. 1882 godzina 1 

min. 45. Losy kredytowe 173*50, Węg. akcye 
kredyt. 281 80, Akcye auglo-austr. 121'25, Akcye 
banku Union 1 15'75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 805*50, Akcye kolei północnej 271"—, 
Akcye kolei południowej 136*—, Akcye kolei 
Alfóld. 166*50. Akcye kolei Elżbiety 210"— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 167 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158*75, 
Wiedeńskie losy 123*50, Akcye kolei Rudolfa 
—■— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 93*50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 97*50, Losy regulacyi 
Cisy 108*75, Losy tureckie 2-5*50, Węgierska 
renta-118*50, Akcye banku związkowego 110*25, 
Akcye banku obrotowego —*—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — *— . Akcye kolei państwo­
we —.—, Rubel papierowy l*17-1/s , Węgierskie 
losy 116*75, Marka- niemiecka — .—, Usposo­
bienie lepsze.

Wiedeń, 25 listopada 1882, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 292*50, Anglo-Austr. 
—'—, Akcye banku Union —*—, Kolej Karola 
Lud. 306*50, Południowa — *—, Renta papierowa 
76'30, Galicyjskie listy zastawne 100'50, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 101*50, Galicyj­
ski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1860
— *—, Napoleondor 9*47' —, Rubel pap. — *—-, 
Usposobienie —.

Wiedeń, 27 listopada 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 289'30, Anglo-Austr. 
121*—, Unionbank 114 75, Kolej Karola Ludw. 
305*50, Południowa 136*25, Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne — .—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj­
ski bank rustykalny —* —, Losy z roku 1850 
—'—, Napoleondor 9 46*1 a. Rubel papierowy 
1*17*— . Usposobienie lepsze.

Telegramy zbożowe z d. 2-5 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9*75 do 
10*50 zł., żyto —'— do —'— zł., jęczmień
— *— do —*— zł., kukurudza —*— do —* — 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 liter procent 32'25 do 32'50 zł. Bu d a -  
P e s z t :  Przeniea 100 kilogr. (na jesień) 9.38 
do 9'42 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — *— 
do 13 12 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 174'— m , żyto —*— m ., spiritus 
53*25, olej rzepakowy 6450 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —*—, rzepik — *—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 58T0 fr., olej rzepakowy 85*75 fr., 
spiritus —'— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —*— 
żyto — *—, owies — —, spiritus —*—, kuku­
rudza —*— . Ko l o n i a :  Pszenica —*—.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
W o d y  l e c z n i c z e  g a z o w e  w dzisiejszym 
numerze umieszczone.

Prenumeratorowie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
go  1 i p e a do  k o ń c a  g r u d n i  a) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i m iesięczn i za dopłatą: pierwsi 75  ct. 
drudzy 30 et. „Przewodnik“ prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 
półocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.,

z ł

płacą żąctuj
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 305.2 i 3- 5.75 
Lwow.-Cz-rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 1 6 8 .-  168.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 344.— 344.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 136.20 136.60 
1 kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158.75 159.—

4 . Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
" G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zak. kr. zieui. 5 pr. wsr. 98.90 
„ „ „ „ premiowe po 3 9 9 . 7 5

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1.6pr. 101.50 
„ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50

„ » n w 36 1.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.

ii i) „ po 5 proet. .
.i » „ po 5 proet. w

37 latach z w ro tn e ...........................
Gal. banku hip. po 6 proe.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proe.

„ Zakł. kr. zieras. po ó1/* proc.

98.—

98.—
100.50

99.15
100 . —

102.50
106.50

91.50
98.—

99.— 
100.75
101.50 
100.25100.10 

10L50 102!—

5. © h l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z l )

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.— 94.50 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 3U0 zł. 5 proe. w srebrze . . 94.20 94.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................. 105.— 105.50

,, po 100 zł. w. a. . ■ • • 162.— 102.50
Kol. gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 41/* p r ................................................ 99.50
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 92.50
z r. 1867 99.75
z r. 1868 94.75
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 92.90

6. L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 15 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 3

Kegievicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ p o  50. zł. w. a. . 
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . .  
Windischgratza po 20 zł. in. k. . .

7 . W ek sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . —.
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . — .
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr...........................

płacą żądają 
19— -------
20.50
23.50

34.—

18.75
51.50
46.50
24.25 

127.—
63.—
27.50
39.25

21 . -
24.—
39. 25 
34.50

19.—
52.-50
47.—
25.— 

127.50
64. -  
28. -  
39 .15

. 119.05 119.41 
47.12.59 47.17.5C

K u rs złota.
Dukat cesarski men.....................

n pełnej w a g i ......................
Korona . ! .......................... -
20-frankówka ...........................
Rossyjski imperyał . . . .
Talar z w ią z k o w y ......................
Srebro ...................................... i

o.bb.— 
5.66.—

9.46.50
9.74.—

5.68.-
5.68.-

A47'.- 
9.76 -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
100.— Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia zó listopada 1882
9 3 . -

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 76 25

100.— „ „ w srebrze . . 77 —

95.25 Renta w z ł o c i e ...................................... 94 —

95.— 5°/0 austr. renta m arco w a ...................... 91 30
93.20 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 829 —

„ „ kredytow ego...................... 289 80
L o n d y n ........................................... .....  . 119 —

Srebro ....................................................... — —

174.— N a p o le o n d o r ............................................ 9 4 6 -
38.50 Dukat cesarski men................................... 5 66

109.— 100 marek niemieckich . . . 58 40
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Spostrzeżenia m eteorologiczne

z dDia 27 listopada 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 726.4inm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 8. PC. Psychrometr wilgotny — 7.2°C. 
Prężność pary 7.1mm. Wilgoć 88°/0. Zachmurzenie 
9. W iatr NW2. Ozon 8.

Temperatura powietrza — f>.5°R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 751.4uim.

P rzyjech ali tlo Lwowa.
dnia 27 listopada 1882 r.

M o te l •*««':«
Pp. F. lir. Karwicki z Wołynia. B. br. 

Popper z Wełdzirza. M. Komarnicki z Horpina. 
S. Dolański z Baranowa. W. Osinułski z Góry. 
W Witosławski z Wełdzirza. S. Gyra z Weł­
dzirza

H otel E uropejski.
Pp. W. Gliński z Truskawca. P Fuckner 

z Rossy i. Fon der Wense z Żółkwi.
M otel A isg ie lsk f .

Pp. W. Borzemski z Magdalówki. J. Raw­
ski z Połtawy. M. Unger z Andrychowa.

H otel K rakow ski.
Pp. E. Bieniewski z Przemyśla. K Rud­

nicki ze Strzałek. A. Szymanowski ze Spasowa. 
W. Wysoezański z Chorostkowa

Pociągi kolejowe.
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą tlo Lwowa.
Z Krakowa: o godz. o min. 40 rano po­

ciąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. l i  min 
20 przed południem mięszany 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Podwoloczysk : aa dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 8 min. 18 rano i o 
godz. 8 min 39 po południu pociąg 
mięszany.

Z Potlwołoczysk : na dworzec główuy lwow­
ski, o godz 10 min 82 wieczór pociąg

pospieszny; o godz. 8 min 50 rano i o 
godz. 4 min. 12 po południu pociąg mię 
szany.

Ze Stanisła wowa : na Stryj, rano o godz. 8 
min 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w r ,
(podług zegaru lwowskiego)

Do Krakowa: o godz. 10 min 50 przed 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. JO w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk: z głównego dworca, 
o godz. b rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min 30 po południu i o godz 10 
min. 33 wieczór pociąg mieszany.

Do Podwoloczysk: z dworca w Pod­
zamczu, o godz. 6 min. JO rano po-

52
0MwwsaK3Ł'3 5 at3 sotse*su.

ciąg pospieszny, o godz. 12 min. oa

południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mieszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Powróciwszy z zagranicy, ordynuję 
jak dawniej od Bciej do 4tej po połud. 
w domu własnym u l i c a  C J o w a  1. 2 .  

Lwów 23 listopada 1882.

I>i% A .  C z y ż e w l c z
c. k .  p r o f e s o r  p o ł o ż n i c t w a .
■0ĘF' Znana powszechnie fabryka my­

dła F .  S i d s r o H J e z a  przy ulicy Sykstu-
1. 36 została oddaną pod główne kierowni­
ctwo Wmu p a n u  J t i n a t o  , ie a o w im a o .
formacji i chomikowi sądowemu. Fabryka 
na mm o zrestaurowana wyrabia wszelkie ga­
tunki mydła, do prania, do golenia, farby do 
podłogi, krochmal zwykły, brylantowy, farbę 
i sodę do bieiizny, świece milowe, łojowe, 
i t. p ceny jak zawsze najniższe fabryczne.

i

L. 9054. (8042 1— 3)
Celem obsadzenia publicznej apteki w 

miasteczku Krościenku, na której otworzenie 
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z 
dnia 26 października 1882 do 1. 41329 ze­
zwoliło, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
20 grudnia 1882 roku

Ubiegający się o tę koucesyę winni 
swoje podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia, pełnoletuości, dotychczasowego za­
trudnienia, moralnego prowadzenia się, i po­
siadania dostatecznych funduszów stwierdzone 
przez Świetne c. k. starostwo, w którego o- 
brębie położone jest miejsce ich zamieszka­
nia. wnieść do tutejszego c. k. Starostwa. 

Nowytarg, dnia 20 listopada 1882.

gegen luerben S teilofferten  b. f). filc n u r  eittr.n 
i£eU ber © a u le it  iit e iiter S in ic  ttid jt bentef* 
ftcfjtigt.

S)ie S te fe n titg  w trb  bent 'M n b e ftfo rb e n t*  
ben m tte r ben g a n j  berlojjttcfjen D ffe ic n te n  ju»  
geftanben  tncrbeit.

® te  S e j ta t t ig u n g  ber D fferte  e rfo fg t ootn 
f)o()ett ł. f. §Q iibe[§»31 łin ijterium  itn te r  ŚBocbe*

! b a łt  ber ebentuehert D tebuftion  bes au3gefd)rie* 
beneit D u a r ttn m S  urn  ben b ierten  Sieil. SJtit 
ben © rjfefjern w erben  S ie jerung§= S 3ettrage ab*

| gefdjlojjen
S. f. 1  efegrafen*S)irefiioti.

Semberg, ant 16 iRooember 1882.

Licytacye.
L. 7151. (7608 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy ogłasza, że na 
dniu 15 stycznia, 15 lutego i 15 marca 1883 
o 10 godzinie rano odbędzie się licytacja 
lj< części realności pod ik. 36 w Konkolni- 
kach położonej, wedle karty własności J. 75 
Magdy Pawluk własnej, na rzecz Rizi Blimy 
Brandsteiu pto 163 zł 5 1 V, et.

Cena wywołania 50 zł.
Wad rum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tut. sądzie przejrzeć.
Bursztyn. 30 września 1882.

31. 5872.
3 u r  S lu S b effe ru n g  b e r  TTelegrafeinSeitun* 

gen in  © a l i j t e n  f inb  f i i r  bu§  fyaĘir 1883 bie 
nad)jte t )enben  © d u l e n  D u a n t i t ć i t e u  erforberłicf) 
u .  i. j w i f d j e n :
1. S a y b n s c h -P o lh o ra ..................................165
2. Altsanoez-Czorsztyn . . . . * 216
3 C z o rs z ty n -J a b lu n k a u .......................... 384
4. Bochnia N e u sa n d e z ................................ 141
5. M u s z y n a -K ry n ic a .................................. 40
6. Radoinysl-Ro-wadow-Rzeszów . . 562
7. Tarnow -D ąbrow a............................  . 50
8. ( ieszanow B e ł ż e c .......................34
9. Żółkiew-Bełz . . .  . . . 252
10. Żółkiew B e łż e c ....................... ....  . 120

j u f a m m e n  . . 1964
?śebe b ie je r  © d u l e n  m uf) a u §  b o U fo m m e n

g e ju n b e n  u n b  g e rab e  g ew ad )fen en  © tam tn ljo f j je  
b a m  S S u r je fe n b e  e r j e u g t  u n b  i n  ben S K o n a te n  
© e je m b e r  1882 ober  S d n n e r  1883 g e jd j l a g e n  
fein.

® i e  © a u f e n  f o n n e n  b o n  SBeijjeidjen, SBie= 
f e rn  o b e r  S a n n e n  ebeu tueU  uucf) g icf j te tn lęof j j  
ge lie fe rt  w e rb en .

fyebe berfe lbei t  t n u ^  8 j lP e te r  f a n g  u n b  
a tu  3 ° ł , fettbe ofjne fft tube g ew ej jen  im  ® u r d j*  
meffer  15 S e u t iu i c t e r  f t a r f  fe in .  ® te  © a u f e n  
miiffen abgedf te t  b o n  ber  Sfttnbe u n b  bem SJafte be* 
f r c i t , | a n b e ib e n © n b e n je n f re r f ) t a b g f f d ) n i t t e n |a n  ben 
jp e j i e l l  b e j e i d j i u t n t  D i t e n  o rb e n t l id )  gefdjficfjtet 
a b g e l a g e r t  w e r b e n .  © efd jW em m teS  ^ o f j  w i r b  
tticfjt a n g e n o m m e n .  93ei (£td)en f in b  m dfjige  
^ r u t n m u n g e n  gefta tte t.

® i e  S i e f e r u n g  m uf ;  b i n n e n  b ie r  icBod)tn 
n a d )  S tu f f o r b e ru n g  uoHjogctt  Werben.

S fa f f e n tn a f j ig  gefiempefte D f f e r te  w e rb e n  
b i8  4 © e ^ e m b e r  ir-8'1 SR it tagS  12 U tjr  bet ber  
g e f e r t ig t e n  $ ) i r e f t io n  a n g c u o in m e n

SBIfdlltgc. 9 ła_djtrag§*Dffer te  W erben  utt* | 
b e b in g t  ^ u r u d g e w i e f r n  U  er (Śiuf)e it3prei3 muf) i 
i n  b em  D f f e r t e  m i t  93ud)f tabcn  a u S g e fd jr ieb e n  ! 
fe in .

SDa§ D f f e r t  b a r f  m i t  f r tn e m  jB a b tu m  be* | 
l eg t  fe in .  10°/o SSab ium  ift a b g e fo u b c r t  
a n  bie g e fer t ig te  J f ( e g r a f e n * ® t r e f t i o u  e in ju*  
fenben .  3 m  C)fferte f in b  nebf t  bem  © tn^eitó*  
b re tfe  bie 3 ln ja t ) (  b e t  © a n t e n  u n b  bie beiref* 
fenbett  © t re d e t t  l a u t  o b ig e r  O ła t^ w e i fn n g  fo 
w ie  bie ^ o l ^ g a t t u n g  a n ju f u t j r e n .  ® ie  D ffe r te  
ł a n u  fi ir  eine ober m ctjrere  S i n i e n  l a u t e n ; ba*

L. 5872. (8043)
Do naprawy linji telegrafu w Galicji 

potrzebną jes t na rok 1883 następująca ilość 
słupów; a to, między;
1. Żywcem i P o lh o r ą ................................. 165
2. Starym Sączem i Czorsztynem . . 216
3. Czorsztynem i Jabłunkowem . . 384
4 Bochnią i Nowym Sączem . . . 141
5 Muszyną i K r y n i c ą ................................. 40
6. Radomyślem - Rozwadowem i Rzeszo­

wem   . . . .  562
7. Tarnowem i Dąbrową 50
8. Cieszanowem i Bełżcem . . . ; . 34
9. Żółkwią i Bełzem . . . . .  252
10. „ i Bełżcem . . . . . . 120

razem . . . 19 0 4
Każdy słup musi być z pnia cięty, z 

drzewa zupełnie prosto rosłego, zręban go 
w grudniu 1882 lub w styczniu 1883go roku 

Słupy mogą być z drzewa dębowego 
sosnowego lub jodłowego ewentualuie także 
smerekowego. Słup każdy marnieć 8 metrów 
długości, a w cieńszym końcu bez kory naj­
mniej 15 centimetrów grubości. Słupy muszą 
być obrane z kory, oskrobane, na obu koń­
cach równo obcięte i porządnie złożone w 
miejscach szczegółowo wyznaczonych. Spła­
wionego drzswa uie przyjmuje się. Dębowe 
słupy mogą być cokolwiek krzywe.

Dostawa musi być uskutecznioną do 
czterech tygodni od dnia zawezwania.

Oferty należycie ostemplowane przyj­
muje c. k. Dyrekcya telegrafów we Lwowie 
do 4 grudnia b. r. w południe. Dodatkowych 
ofert po terminie wniesionych nie przyjmuje 
się. Cenę żądaną należy wypisać w ofercie 
literami. Wadyum 10°/0 nie należy wkład , ć 
do oferty, lecz przesłać w osobnej kopercie 
do c k Dyrekcji telegrafów we Lwowie.

W ofercie należy oprócz ceny wyrazić 
także ilość słupów i dotyczące linje podług 
wykazu, oraz rodzaj drzewa. Oferta może o- 
piewać na jedną lub więcej linji, jednakże 
ofert tylko na pewną część słupów jednej 
linji opiewających, nie przyjmuje się.

Dostawa przyznaną będzie nsjmniej żą­
dającemu z pomiędzy zupełnie pewnych ofe­
rentów'.

Oferty potwierdza Wysokie c. k. mini­
sterstwo handlu, zastrzegając sobie ewen­
tualne umniejszenie wypisanej ilości słupów 
o jedną czwartą część. Z dotyczącemi do­
stawcami będą kontrakty zawarte.

C. k. Dyrekcja telegra fów 
we Lwowie dnia 16 listopada 1882.

L. 9450. (8013 1— 3)
W c. k. sądzie p wiatowym w Białej 

odbędz'e się w dniu '21 grudnia 1882 i 25 
stycznia 1883 o godzinie 10 przed połud­
niem celem zaspokojenia wierzytelności ma­
sy konkursowej Jana Thetschla -•* ilości 3500 
zł. przymusowa sprzedaż realności pod 1. wy­
kazu hipotecznego 373 w Lipuiku w powie­
cie Bialskim położonej małżonków Jerzego i 
Ewy Heczków własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2156 
zł. 25 et. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 216 zł- 
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

oraz tych którzyby rezolueyi dozwalającej li • 
eytacyę przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mali ustanowiony adw. tytejszy dr. Ł a­
zarski.

Biała, d. 16 listopada 1882.

L. 13025. (8011 1— 8)
Dnia 22 grudnia 1882 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 22 w Wykotach położonej wykazem hipo­
tecznym 1. 184 dla tejże gminny objętej w 
sprawie Macieja Nedwidka przeciw Janowi 
BindrowskLmu i spadkobiercom ś. p, Mag­
daleny Baudrowskiej pto 200 zł. z pn

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
625 zł. w. a.

Wadyum 31 zł. 25 et.
Na terminie powyższym realność ta za 

jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie
Resztę warunków licytacyjny h wolno 

w tutejszosądowej registraturzc przejrzeć.
C. k. sądu powiatowego m d. 

Sambor, d. 29 października 1882

L. 2176. (7971 2—3)
W dniach 22 grudnia 1882, 22 stycz­

nia 1883 i 22 lutego 1883 o godzinie 1.0 
• rano odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
1 tacya realności z pod 1. k 35 w Bruśniku 
; Jędrzeja Kani własnej na zaspokojenie sumy 
i Wiktora Wyszyńskiego w kwocie 320 zł. 45 

ct. w. a. z pn. mianowicie z tem, że na 3 
, terminie realność ta nawet niżej ceny sza 
cunkowej *370 zł. w. a. jednakowoż nie po­
niżej suiny 900 zł. w. a. sprzedaną będzie.

Gdyby ceny 900 zł. w. a. nie dawano, 
wyznacza się do ułożenia warunków lżejszych 
termin na dzień 22 lutego 1883 o godzinie 
3 po południu.

Wadyum wynosi 137 zł. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania można prżejrzeó w regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 10 listopada 1882.

w kwocie 1167 fl. lub wyżej przy trzecim 
zaś także niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi 1167 fl., zaś 
wadyum wynosi 116 fl. 70 ct w. a.

Resztę warunków licytacyjnych oraz wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania w t. 
s. registraturzc przejrzeć można.

Tyśmieniea, 25 października 1882.

L 5998. (7892 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mośeiskaeh po­

daje do ogólnej wiadomości, że dla zaspoko­
jenia dłużnej sumy 16 zł. 24 et. w. a. z pn. 
na rzecz Josla Strausa i tegoż częściowego 
eessyonaryusza Mojżesza Berischa Feinsin- 
gera odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 49 w Strzelczyskaeh Szy­
mona i Maryi Dziedzic własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej w trzech terminach 
a to :na dniu 19 grudnia 1882, na dniu 23 
stycznia 1883, na dniu 27 lutego 1883, każ­
dym razem o godzinie l i  przed południem 
a to na na pierwszych dwóch terminach nie 
niżej ceny szacunkowej, na trzecim terminie 
zaś za jakąbądź cenę.

Cena szacunkowa i wywołania 172 zł.
Zakład 17 zł. 20 ct. w a.
Protokół oszacowania i war-mki licyta­

c ji przejrzeć można w kancelaryi sądu.
Mości-ka d. 10 paździer ika 1882.

L. 7693. (7946 2— 3)
C. sąd powiatowy w Tyśmieuicy za­

wiadamia, że c lem wydobycia pretensji A- 
brahama Streita w kwocie 1O0 zł. z pn. 
sprzedaną będńe dnia 14 grudnia 1882, dnia 
15 stycznia 1888 i dnia 15 lutego 1883 
każdym razem o godzinie 9 rano w drodze 
przymusowej realność dłużnika Wincentego 
Wysockiego w Przenicznikach pod n. k. 96 
położona ciało tabularne tworząca z tem, że 
przy pierwszych tylko za cenę szacunkową

L. 46927 (7716 - 3 )
O k. sąd karajowy we Lwowie ogłasza, 

że w dwóch terminach t. j. dnia 19 grud­
nia 1882 i dnia 17 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie 10 przed południ m odbę­
dzie się w biórze 12tym tegoż sądu kra­
jowego publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1, 617 i 797 V4 część we Lwowie 
położonych, dłużnika W aLryna Laskowskie­
go własnych, w celu zaspokojenia pretensji
c. k uprz gal, akcyj. Banku hipotecznego 
3250 zł. 81 ct. z przyn.

Genę wywołania stanowi kwota 10.590 
zł., wadyum wynosi 1059 zł

W razie niesprzedania realności na po­
wyższych terminach za lub wyżej ceny sza­
cunkowej ustanowiony został termin do uło­
żenia warunków ułatwiających na dzień 18 
stycznia 1883 godzinę 10 przed południem.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych w tutejszej registaturza przej­
rzeć można.

Lwów, d. 28 października 1882.

(7983 2—3)L. 20565.
' W  j p -  Jb Ł sa ta e

okręgów dzierżawnych Brodzkiego powiatu skarbowego, w których ma być pobór podatku 
konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębywania mięsa wydzierżawiony Da rok 1883, z 
prawem milczącego przedłużenia dzierżawy na dalsze dwa lata to jest: 1884 i 1885 lub 
bezwarunkowo na lal trzy to jest od 1 stycznia 1883 do końca grudnia 1885.

Warunki licytacji mogą być w c. k. pow dyrekcji skarbu w Brodach przejrzane.
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O. k powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Brody, dnia 17 listopada 1882.
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Rozmaite obwieszczenia. L. 12070. (7993 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w

L. 46579. (7717 2—3) sprawie wekslowej przeciw Szaji Haberowi
Ces król. sąd krajowy we Lwowie ni- o 50 zł. w. a. ustanowił dla z miejsca po-

niejszym edyktem wiadomo czyni, iż Paweł bytu niewiadomego pozwanego adwokata dra
—  - w- Freudenberga i doręczył mu nakaz zapłaty 

z dnia 16 listopada 18v-2.
Rucki przeciw Szymonowi Smulskiemu z ży 
cia i pobytu nieznanemu a w razie śmierci 
jego również nieznajomym spadkobiercom 
pod dniem 23 października 1882 1 46579
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, wsku­
tek ezego pozew uchwałą z dnia 4 listopada 
1882 1. 46579 do pisemnego postępowania 
celem wniesienia obrony w przeciągu 90 
dni dekretowany został.

Ponieważ miejsce pobytu SzymonaSmul- 
soadkobierrów nie

Kołomyja, 16 listopada 1882.

L. 12395 (7447 2—3)
C. Ir. sąd powiatowy w Stryju dodat­

kowo do tu sąd owej uchwały z dnia 29 sier­
pnia 1882 1. 7563 w sprawie egzekucyjnej 
masy spadkowej Szulinu Majera Nussen- 
bauma,

L. 1436o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw c k. sądu krajowego wyznaczyłem ter­
min do ustanowienia w myśl §. 161. u. k. 
wynagrodzenia zarządcy masy Michała Bart­
la na który termin wierzycieli powołuje.

Lwów, dnia 22 listopada 1882.
O. k. radca sądu krajowego - n a  » . -  _

jako komisarz konkursowy K l C y  1*11181* p O tl . . t  H rćłM kiG U l
R  a ni s Tc i

(8054 1—3

Obwieszczenie.
Restsiiirsicya i €u -
1 - 5 -----------* - ~

x . • - przeciw Samuelowi Binatock pto
skiego lub tegoż spadkobierców me jest 500 zł. w. a. oznajmia, iż kuratorem dla 
wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do za- wierzycieli z życia i miejsca pobytu niezna- 
stępowania i na jego koszt i szkodę, tntej- nych Recalela Am rbacha, Salomei Biszew- 
szego adwokata dra Pająka z* substytucyą skiej i Enzla Zeisler, tudzież innych wie- 
p. adw. dra Gajewskiego kuratorem miano- rzycieli kuratorem adw. dr. Popiel ustano- 
wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta- wiony został.
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro- Stryj, dnia 4 października 1882
wadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym ezazie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego

L. 50420. “ (8045)
Lwowski c. k. sąd krajowy pertraktu­

jący konkurs Józefa Kominem wyznacza do 
zalikwidowauia dodatkowo bo dopiero dnia 
16 listopada 188: do 1 504_20 zgłoszonej 
pretensyi firmy haudl. Buber i Schermant w 
kwocie 171 zł. 24 et. osobny term in likwi

w Krynicy

L. 8995. (8037 1 - 3 )
Na mocy § . 7 1  ces patentu z dnia 

3go maja 1853 1. 81 dz. p. p wzywa się 
„  _ woźnego sądu obwodowego w Złoczowie,

zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, ^słowem Wilhelma Saliniewieza, który wysłany dnia
3 Igo października 1882 z doręczeniami, do­

do wydzierżawienia na trzy 
sezony 1 8 8 3 —1 8 8 5 .
Czynsz roczny 600 złr,
Oferty pisemne z dołączeniem 10 

d«,m y „  M  6 g r a d n i r m C  g.dłiiiie Pre - ofiarowanego caynszil przyjmuje 
4 po południu na który wszystkich dotych- c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy do

■ ■ 7go grudnia 1882, lOtej godziny
przed południem.

Bliższe warunki przejrzeć można. . .  i

dotych
czasowych wierzycieli tej masy wzywamy. 

Lwów, dnia i8  listopada 1882

Księgi gruntowe.
stosownych do obrony środków użył, 
wynikające z- zaniedbania skutki sam 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 4 listopada 1882.

gdyż
sobie

L 11818. (7702 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, ż« czyniąc zadość prośbie Jakóba 
Mullera, właściciela handlu towarów galan­
teryjnych w Buczaczu, poleca się wpisanie 
w rejestr firm pojedynczych firmy powyższej, 
którą właś-iciel przez skreślenie imienia 
i nazwiska podpisywać będzie.

Stanisławów, 30 sierpnia 1882.

tychczas do służby nie powrócił, ażeby do 
lOgo grudnia 1882 w Rrezydyum sądu 
obwodowego w Złoczowie się stawił, ileże 
w przeciwnym razie ze służby sądowej wy­
dalonym zostanie.
Z Prezydyum c. k. wyższ. sądu krajowego 

Lwów', 22 listopada 1882.

L. 75. . (8035)
C. k komisja hipoteczna zawiadamia, 

że arkusze posiadania, protokoły dochodzeń, 
sprostowany spis posiadłości posiadaczyl -* i i  T

w kancelaryi

c. k. Zarządu zdrojowego
w K rynicy.

L. 61857. (8055 1—3)
O b w l*  s z c z e n i ę

c. k. krajowej Dyrekcji skarbu dla Galicyi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1882 

w Galicyi zebranych, rozpocznie się dnia 1 
(7866 2— 3) grudnia 1882 i odbywać się będzie przy ża­

rn. d. rządzie wykupna tytoniu w Jagielnicy, po­
cząwszy od J grudnia 1882 aż do 3 i sty

L. 11470.
Samborski e. k. sąd powiatowy 

ustanawia dla n ewiadomych z życia i po 
bytu Jakóba (Jankla) Blindera, Itty Muger,
Stanisława Dunin Borkowskiego, względnie 
tychże z życia i pobytu niewiadomych spad­
kobierców celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z 26 maja 188.1 1. 4802, którą wy­
kreślenie pozycji 6 7, 8, 9, 11, lite j do rok 1883 należy najdalej do końca lutego
15tej 16tej do 21szęj ze stanu biernego re- 1883 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty-
alm ści w księdze gruntowej gminy Kalinów toniu przeznaczone według obwieszczenia

. . .  - . z Bra- j
cm ia 1883 r . ; przy zarządzie wy kupna ty- | nówką do powszechnego przeglądu w tym- •

Ogłoszenie.
kopię mapy dla gminy Janowice w sądzie : Stosownie do uchwały wydziału powia- 
powiatowym do publicznego przeglądnięcia | towąj kagy oszczędności w Wieliczce Z

L °Zy r,' , • i i dnia 23 listopada, 1882, Dyrekcya toi-Zarzuty pizeciw prawdziwości arkuszy ’ < i • , ’ , £ Ą . * . . J
posiadania wnosić można ustnie lub p isem n ie ;2® ^ czyniąc zadosyc §. 11 statu- 
w sad/i.-* a w dmu 3 grudnia 1882 wyzna-1 tow podaje do powszechnej wiadomo- 

ewentualnych dalszych dochodzeń | Ści, że od 1 stycznia 1883 roku pła- 
i..—* cić będzie od wkładek oszczędności

5Y2 %  a pobi«rad będzie od pożyczek 
na hipoteki udzielonych jedynie 7°/0. 

Wieliczka, d. 23 listopada 1882 r.
(8024 1—3)

DYREKCYA

w sądae a 
czonym do
wprost do komisyi hipotecznej.

Wieliczka dnia 24 listopada 1882.

L. 18795. _ _ (8027)
C. k. miejsko delegowany sąd powiato­

wy w Stanisławowie ogłasza, że arkusze po­
siadania i inne akta założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Pobereże

L 199.

toniu w Monasterzyskach tylko do 29 gru­
dnia 1882 przy zarządzie wykupna tytoniu 
w Zabłotowie aż do 31 stycznia 1883. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na

wykazu hipotecznego 1. 41 i wpisanie mał­
żonków Józefa i Magdaleny Tesch za w łaś 
cieieli parcel wydzielonych tudzież wpis pra 
wa zastawu dla 100O zł w. a. dla Julii Wow-

z dnia 3 października 1865 do liczby 31912 
wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach do wy-

konowićz dozwolono kur Jorem dr. Fi to n i  ka kupna-tytoniu i w ogóle u komisarzów straży Krosna z miejscowością Guzikówka rozpoczy 
temuż rz> czoną uchwałę imieniem kuran- skarbowej na się_dnia 11 grudnia 1882.i-zoną
dów doręcz ,o tern korundów zawiadamiając. 

Sambor, 30 września 1882.

za-

L. 45818. _ (7715 2 -  3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Ka­
rola Gustawa 2 mi. Blumscheiua, tudzież 
Amalię Blumschein jako matkę i opiekun­
kę małoletnich Fryderyka Karola 2 im. Fry­
deryka, Ernesm, Bertę i Wilh-lma Blum- 
scheinów, że na prośbę galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego została celem 
spokojenia resztującego kapitału pożyczko 
wego 2124 zł. 81V* ct. w. a z pn. t. s 
uchwałą z dnia 29 lipca 1882, i 
przymusowa 
dóbr Handzlówk 
z powodu tej licytacji adwokata dra Tilla 
kuratorem, zaś tegoż zastępcą adwokata dra 
Dulębę ustanowiono.

Lwó w, dnia 28 październ ka 1882.

Oświadczenia wniesione 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżaj 7<973 
kwadr 1,owych metrów (tj. 200 kwadrato­
wych sążni) nie będzie się udzielać pozwo­
lenia do uprawy. Gminy, klóre nie upra­
wiają najmniej 2.m  hektaró ■ (5 morgów), 
nie zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu, 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe p łasz­
czyzny tytoniu zasadzają jak wyrażono w po 
zwoleniu, lub inny gatunek tytoniu

kasy oszczędności
,r . . w  lirowym Sączu

którym dniu w razie zaizutow a sze oe °" i podaje do wiadomości stron intereso- dz m a prowadzone będą ?  J
Stanisławów, dnia 15 listopada 1881 I wanych. iz od 1  stycznia 188S

stopa odsetkowa od pożyczek zniżona
została a to:

o d  f i o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  i
n a  z a s t a w y  z  7  p r e .
6  prc.

o d  e s k o n t a  w e k s l i  z  8
n a  7  p r c .

że sądzie są złożone.
Zarzuty prze iw arkuszom posiadania; 

mogą być wnoszo ie do 7 grudnia 1882, w

L 8461. (8029)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia, że dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy miasta

gri
upływie I Każdy, kto ma interes w zbadaniu sto- 

do u ora w v sun'f° vr Posiadania może się zgłosić i wszy- 
1 P ■ stk0 przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 

chrony praw za stosowne uzna.
Krosno, dnia 20 listopada 1882

na

p r c .

Od władek opłaca kasa oszczę­
dności nadal 5 od sta.

Nowy-Sącz, d. 8 listopada 1882.

Do W  go Pana Grotowskiego
w Jaćmierzu.

Wielmożny Panie!

L. 39769.

— „ 0 _.. j  sadzą
29 lipca 1882, 1. 33021 jak Gn, na który pozwolenie opiewa, albo

licytacja należących do nich nakoniee którzy całego pozwoleniem objętego 
ówka dozwoloną i że dla nich gruntu bez usprawiedliwiającej przyczyny

nie zasadzają, mają się obawiać kary według 
istniejących praw, a według okoliczności u- 
traty pozwolenia do dalszego sadzenia tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1882/1883, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 

(7532 2—3) do postępowania, mającego się zachować
C. k. sąd krajowy we Lwowie uimej- przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia

Jestem w miłem położeniu zakomunikować Panu uchwałę ogólnego Zebrania Od­
działu c. k. Towarzystwa gosp. galie. Sanockiego, które przyznając zasłużone uznanie 
zaszczytnie znanemu bydłu Pańskiemu pragnie naprawić ujmę, jaka oborze Wgo Pana 
na wystawie Przemyskiej wyrządzoną została.

Uchwała ta brzmi dosłownie :
„Obora Jaćmierska odznaczona na wystawie Cieszyńskiej, w metropolij chowu by­

dła, medalem zł tym, otrzymała na wystawie w Przemyślu medal brouzowy. Dopiero po
iściciel tp.i — -i—* 1 ■- ■ przez jednego z

^enia przez organa
  , '  t t 4 l ic i i j lcx cs ' : ći. r \ r 7 Q / i  . s i o u t k i  A m  t-. — - -

czewistej deferowała

uio,, lueuaiem zi ujm , otrzymała na wystawie wr Przemyślu medal bronzo' 
prem iofaniu spostrzegł się właściciel tej obory w skutek podniesionego pi 
nabywców zarzutu złej wagi, iż waga. która wedle publicznego ogłoszenia 
komitetu a więc pod jogo odpowiedzialnością przedsięwzięta hvć miała a. , ■ - ! / »  ł ,

szym edyktem wiadomo czyni, niewiadomym 
z życia, imienia i miejsca pobytu synom 
Wiktora h r Czackiego, że Auna Marya Te­
resa Józefa 4ga im Malagamba z Czackich 
Micewska, przeciw nim i innym dnia 7 wrze­
śnia 1882 do 1. 39769 o uznanie zastrzeż; ń 
w stanie czynnym dóbr Kuuin z przyległ. 
Wola Kunińska wedle dom. 322 p. 327 u. 13 
haer. i dom. 322 p. 318 n. 9 haer. zainta- 
bulowanych za zgasłe, wykreślenie takowych 
i uznanie powódki za nieograniczoną wła­
ścicielkę tych dóbr Kunin z przyległ. Wola 
kunińska z pn. pozew wuiosła i o pomoc 
sądową pro iła

Ponieważ synowie Wiktora hr. Czac-

z dnia 18 sty, znia 1881 1. 2472. 
Lwów, dnia 22 listopada 1882.

w  _  i  ----------- “  1
„ przedsięwziętą być miała o wiele, od rze- 

co spowodowało komitet do wystawienia następującego poświadczenia. 
K O M I T E T

rektyfikuje oborze Jaśmierskiej wagę bydła 
a m ianowicie:

W Y S T A W Y  
przy wprowadzeniu błędnie odważonego

L. 9750 (8053 1 -3 )  
Sprostowanie.

W tutejszym edykcie z 28 sierpnia 
1882 1. 4583 mylnie podane nazwiska wie­
rzycieli prostuje się ua: Bertę Kozel i Ka­
rolinę Dihm.

O k. sąd powiatowy 
Mościska, 20 listopada 1882

przy Amorze z 600 ua 790 kilogr. żywej wagi 
krowa Fewronia waga przyjęta 400 na 500 kilogr. 
krowa Faworyta waga przyjęta 470 na 570 kJogr. 
krowa Kreolka waga przyjęta 360 na 510 kilogr. 
krowa Jagoda waga przyjęta 430 na 555 kilogr.

Komitet Wystawy wszakże, ograniczając się na tem przyznaniu się do winy, nie sta­
rał się w cale znieść skutków tego błędu, ani też go naprawić, lecz przeciwnie głosząc 
i udzielając medal na fałszywych danych oparty a oborze ujmę przynoszący zamiast ją 
podnieść i zasłużone oddać uznanie, wpłynął jakby z umysłu na jej zdeoreevo

L. 4533. (7798 1—3)
Niewiadoma z miejsca pobytu Aunę 

Jeden wzywa się, by cło roku jednego od
kiego z życia, imienia i miejsca pobytu nie dnia poniższego zgłosiła się do spadku po 
są znani, przeto c. k. sąd krajowy do zastę- jej ojcu Stefanie Jeden, zmarłym w Suszycy 
pywania ich na ich koszt i szkodę tutejszego wielkiej duia 6 grudnia 1880, gdyż w razie 
adwokata dra Moszyńskiego z zastępstwem przeciwnym pertrakta ya ze zgłasza ącymi 
adw. dra Bielińskiego kuratorem mianował, się ^sukcesorami i z ustanowionym dla Anny 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy Jeden kuratorem Michałem Jeden

-  -  v fc

jej zdeprecjonowanie.
^ ___  a ;sp. gajic. sanockiego pr

ze sprawozdania od swoich delegatów do wiadomości o tem postępowaniu, co najmniej
- listopada r. b. jednomyślną

Ogólne zeorp-nie Oddziela c. k. T»™ r>ysW a > 3p. g»lic.
•a.f.OW HO wiił.f1nmiYĆł»i n fam    • > .

nieprawidłowem, postanowiło na posiedzeniu z dnia 17go 
uchwałą wyrazić z po-"-'5-' ■—
Jaćmierska, odszczeeó
uchwałą wyrazić z powodu tego żywe swoje ubolew anie/a zarazem zaznaczyć, iż obora

sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa 
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należ,tym  czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać bądą musieli.

Lwów, 28 października

wadzoną będzie.
C. k. sąd powiatowy 

Starasól, 16 października 1882

przepro-

Upadłości.
L. 28523. _ (8044)

Podaje niniejszem do wiadomości wszy­
stkich wierzycieli masy konkursowej Ozjasza 
Waldmanna, że na dzień 14 grudnia 1882,

- — «ivuj4.unjnjvżj 1L
Iszczególniająca się silną budową, mlecznością i pięknemi kształtami, od 

czasu wystawy Cieszyńskiej t. j. od r. 1880, znacznie się nawet podniosła, a raeyonalny 
kierunek i postęp ciągły w jednym stałym kierunku, nietylko ziemi Sanockiej ale ca­
łemu krajowi chlubę i pożytek przynosi".

Postanowienie końcowe:
Uchwałę tę zakomunikować Winu Panu Grotowskiemu i do publicznej podać wia­

domości.
Tyle słów uchwały.
Ja  zaś ze strony Rady Oddziału gosp. dokładam prośbę abyś Wny. Pan odszeze- 

gólniony tym wyrazem i dowodem uznania swych współobywateli, nalepiej obeznanych 
z warunkami i zaletami obory Pańskiej, znalazł w nich zachętę i podnietę do dalszego 
rozwoju i postępu który jest, a nieehajże i dalej będzie godłem obery Jaćmierskiej.

Z Rady Oddziału gospodarczego.
dnia 20 listopada 1882.

(8059)
Zastępca przewodniczącego. 

H. Romer.
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
Główny skład dla G a lis ji

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
we Lwowie ulica Trybunalska 1. 6

za lo k o n y  w  roleu 1 8 4 5 .

poleca panom  R estau ratorom
porcelanowe białe 

pod szklanki do piwa

poieca panoi

Podstawki
B s * t ; - n L l 4 : s »  ■ E  a a *  .

“i e l o l e t n i  g o s p o d a r z  i  p a -  
n i « c z u i k  radby przyjąć posa­
dy samoistnego e k e u t m a  na 

folwarku od 300 do 500 morgów, ewentualnie na 
tantiemę. — Łaskawe zapytania pod literami F . R . 
w T a r n o p o l u . ___________________ (79b0 3— i)

C 7 ł n U / i p U  z średniem wy- 
l / f c l  U W  ICI%, kształceniem, z do­
brem poleceniem od osoby mającej 
wysokie stanowisko, poszukuje zaję­
cia, jako nauczyciel prywatny we 

Lwowie lub na wsi. -  ADRES: B .  Ś .  L w ó w ,  
poste restante.

X X K t K K * X X S M X t t « X K X
►oszukuję do kupienia piękne, 

gładkie d ę b o w e  s f o r  z  t y
2" a 3" grubości. — Oferty pod I ,  
K .  post. rest. J a s ł o .  (7980 8-4)

Prenumeratę
<
<
<
<
<
<
m

<
<

wszystkie czasepisma
tak krajowe jako też i zagraniczne 

przyjmuje księgarnia

tte i Gzajl
we Lwowie,

^  (7811 2 fi)
l Y W W W I W W W A l

l

Owoce saszone
b e *  d ym u !

1 kilo jab łek  obieranych i w różnych
formach k r a j a n y c h ........................80 ct.

1 „ gruszek obieranych i praso­
wanych  1 złr.

1 „ w i e r ł t w  z ja b ł e k ......................1 złr.
1 „  gruszek w łupach .  .  .  .  50 ct.
1 „  ja b łe k  w łupach .  .  .  3o et.
rozsyła w woreczkach po 5 kilo włącznie z 
opakowaniem i franko, do każdej stacyi po 

eztowej
L ,  JK . w  S*isf y n i u

poczta w miejscu.
(G574 -9 - 3 ')

10.000 sztuk dębów
rosłych i prostych, grubości od 10 cali śre­
dnicy do 38 ali na przestrzeń 150 noorgów 
w miejscowości M a j n i c z  obwód § a m b o r  
do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Wgo Pana T a d e ­
usza Skałkow skiego, adwokata krajowego ul. 
Kościuszki w miejscu. (7933)

Wina w ę g i e r s k i e
T o w a r  czysto naturalny z winnic w łasnych, 

za który gwarantuję, ro zs y łam :
W I t f O  p i o ł u n k o w e  (ziołowe) złr. 4.40

„ w y s & o k  (słodkie 1 . . „ 4 .—
„ c z e r w o n e  lub b i a ł e

p r z e d n i e ..................................   2.80
„ czerwone lub b ia łe

d e s e r o w e ........................... „ 2.20
Ś L I W O W I C A  stara . . . .  „  3.50
w beczułeczkach na wzór zawierających 4 litry, 
wraz z beczułką franco do każdej stac ji 

pocztowej

iitln er , “ cl
W e r s c lie tz  (P o łudn iow e W ęgry).

(7996 2 30)

NiewiaOoiuski Si. Cztery pieśni do słów 
JSL.yego Zaczarowana królewna — Gdy 
ostatnia róża zwiędła. — Serenada. B ar­
karola. — Cena 1 złr. 20 ct.

Słow iczkn m ój, wiersz i m elodya  
Ad. M ickiew icza ułożona do śpiewu 

przez A n . Ostrowskiego. — Cena. 40 ct.
(W wydaniu wznowionem) 

B rzeziń ska F . Wie opuszczaj nas.
W ydanie  ozdobne z obrazkiem  M a tk i Bo­
skiej C zęstochow sk’ej. — Cena 80 ct. 

M adejsk i M. Rywalki, eeua 00 cent.
— Tęsknota, „ 60 „
— Dumka, „ 45 „
— Złudzenie, „ (ii „

W y d a n e  n a k ła d e m  k s i ę g a m i

M i Czaił
we Lw ow ie

(7911 2 - 3 )
ś w w w w n r y w w a

D ra K a r o la  M ikola^elia
' ¥  ody lecznicze gazowe.

/V I L ro |ip7 |j3  Smaku bardzo przyjemnego, zastępuje nader korzystnie szczawy rodzime jak n. p.
I i r . a  . i  Szczawnicką^ Salcerską i t. p., od których jest o wiele skuteczniejszą. Używa się

bądź sama przez sij, bądź też pół na pół zmieszana z zwykłą wodą. Cena 1(» ct. 
f i n r 7 k a  powodu wcale nieprzykrego smaku i energiczniejszego chociaż nie drażniącego skutku 
U U I  Ł - H .  przewyższ* wszystkie wady naturalne przeczyszczające. Cena 16 ct.
J n r l n w f l  i R r n m > ’) U / ( ł  Należy używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jod lub 
J U U U n a  I U l  u m u w m .  Brom są wskazane. Różni się od zwykle używanych rezczynów soli 

jodowych lub bromowych tem, iż jest przyjemną do użycia i skuteczniejszą z powodu podniecania 
i-zyniiośei narzędzi przeistaczających. Cona 18 et.

! i t n w a  P™60^  Cierpieniom pęcherza i t. p. według ordynacji lekarskiej. Zawiera lit w ilości 
1 s u  *V Cł. znaeznie większej jak którakolwiek woda mineralna. Cena 16 ct.

M a n n n w a  Przeeiw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i ztąd poehodząeym dolegliwościom.
■ i ł  y  Bez przechwały w smaku i skutku nicprześeigniona. Cena 16 c t /

Ż A l a 7 k ł a  Nie ma środka, żelazo zawierającego, któryky był tak przyjemny do użycia, tak sku- 
• teezny, oraz tak tani, jak ta woda. Żelazo w tem pełąezeniu ustrój ludzki przyswaja 

niemal bezpośrednio. Cena 16 ct.
S f l l i C A / l T W J ł  zawłera salicylan sodowy, sbeenie tak ważną w lecznictwie odgrywający rolę w eier- 

T  pieuiach reumatycznych, (gośćcowych) artrytycznych, nerwowych, w migrenie i t. p.
Salicylan sodowy w tej postaci jodany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki ujemna, jak  d ra­
panie w gardle, nudności, utratę apetytu, gdy przeciwnie po użyciu wody salicylowej tylko skutki 
dodatnio występują spotęgowano. Cena 18 ct.

L p m n n i a r f a  a , l S l e l s l t a  s a * o w a .  Jost to bardzo łagodny, smaczny i przyjemny środek prze- 
.  • ■ll a v :C l czyszazająey dla niewiast i dla dzieci Cena 35 ct.

Niebywała taniość tych środków leczniczych czyni je dla każdego przystępnemi, a skuteczność tych­
że wprowadza niemal w podziw, osobliwie lekarza, obzuajoinionego dokładnie ze skutkami pojedynczych 
tych wód składników. ' J

Skuteczność ta polega na szczęśliwej kombinacyi dodatków nader pojedynczych, osobliwie zaś na 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym.

Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoczniony jest na etykiecie i broszurce, która sie na 
żądanie dodaje.

Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., tak iż woda sarna tylko 10, względnie 12 centów 
kosztuje.

Wysołam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie od 10 — 5 0 — 30 — 41 — Bił flaszek
40 — < 0 — 80 — 10 — 10o centów.

Mniej 10 fllaszek nie wysełam.
Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych t?m szkodliwszych, jeżeli fałszerze nie sa fa ­

chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też do składów w aptekach reno­
mowanych się znajdujących.

Każda flaszka opatrzona jest kapslą, na której nazwisko: „ H i k o l a s c l i "  jest uwidocznione na 
korku zaś nazwisko to wypalone. Na etykiecie znajduje się znak ochronny: „Gwiazda- po za która wido­
cznym jest wąż, wijący się na lasce Merkurego,

& k ła < l g ł ó w n y  w  s s p te « e  p o d  g w ^ a s i l ą

PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
 ______________    (7880 8—?)

X  aj przyj emu lej szycfii
podarunków na GWIAZDKĘ

można dostać w sklepie perfum 
JAWA IHNATOWICZA

i f i  ■ mag. farmacyi, ulica Kopernika licz. 3, w Filii w Krakowie [fj 
rA  Sukiennice 1. 20. TaI

^  y  v  v  y  ^ (8.°/t0 i~ ?>„ jg

BAZAR MARKIEWICZA
w  e  i ‘ w  o  w  i  e ,  plac Maryacki 1. 10.

poleca świeżo zakupiojie na jesień i zimę
w wielkim wyborze H atcrye a elK ia n e  r.a suknie damskie jak również do ubierania ty M e : 
P l u s i e ,  H afty , D am a* t y  i Salin nieryeilienx. M aterye jedw abne czarne i 
kolorowe na suknie damskie. A ssa ia iiy  i ciężkie M aterye jed w abne fran cu skie  
czarne: Arm ure, Salin  dou ble, O koniam i, Ssuin duelie sc , Sicilieit na

płaszcze damskie
W ielki  w yb ór  czarnych  Mafery} w e łn ia n y c h  n a  s u ­

k n ie  i  p o k r y c ia  f u t e r  dam skich .
S uk na  na płaszcze zimowe. FI anel k  i, S u k i e n k a ,  C h e v i o t y

i C h u s t k i  zimowe.
P e rk a le  1 Szirtiugl białe po 16, 19, 22, 25, 3I!, 33 out. za łokieć polski.

Przyjmuje zamówienia na M n ie  damskie, ja t  również na bieliznę damską i 
męzKa z ntócicn krajowych.

A je n c ja  larbiariii W. Spindlera w B erlin ie , (5806)

CL k - u p r z y w . 
k o le j  Ł w o w s k o -C z e r n io w ie c k o -J a s s k a .

J K  # i >  ■ ■  B -* . i m .Linie austryackie.
L. 2.3203/P. (8002 2— 3)
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Potrzebne wiadomości./.jakoteż wa- 
runVi do uzyskaMa’ posady

m o -umiejętność czytania i pisania, w 
wie krajowej —  petenci niemają prze­
kroczyć wieku 35 lat —  dla aspiran­
tów wojskowych, którzy zaopatrzeni 
są w certyfikaty służbowe oznacza się 
wiek do lat 37 — stan zdrowia musi 

być zupełnie dobry.

Ozy do uzyskania 
posady potrzebne
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W myśl ustawy z dnia 19go 
kwdetnia r. 1872 i przepisów7 
uzupełniających z 12go lipca 
1872 r. będą szczególnie u- 
względniani ci c. k. w ysłu­
żeni podoficerowie, którzy 
posiadają certyfikaty służbo­

we.

Papier s e. k . uprsyw. j
A l C D j i W M
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